
Dobre wyniki huty w marcu i w I kwartale

• Lepsza rytmiczność produkcji
• Ponad plan —173,7 min złotych
BARDZO DOBRZE spisała się załoga na­

szej huty wykonując z nadwyżką za­
dania produkcyjne marca oraz I kwar­

tału br. A zadania te nie były lekkie: wy­
starczy powiedzieć, że wartość miesięcznej 
produkcji towarowej oscyluje w br. około 
1.5 mld złotych. Plan marca wykonany zo­
stał w 108.3 proc, (od początku roku 104.3 
proc zadań .i 25.5 proc, planu rocznego). War­
tość dodatkowo wygospodarowanej produk­
cji towarowej wyniosła 117.4 min złotych. 
Plan produkcji globalnej wykonany został 
w 104,3 proc. Za rezultaty te na'eźa się na­
szym hutnikom serdeczne gratulacje!

Świetne są również wyniki pracy w okre­
sie I kwartału br. Plan produkcji towaro­
wej wykonany został w 104,3 proc. Dodat­
kowa wartość sprzedanych wyrobów HiL 
wyniosła — licząc od początku br. — 173,7 
min złotych. Plan produkcji g'obalnej wy­
konany został w okresie I kwartału w 100.1 
procentach.

Owoce rytmiczności pracy

NIETRUDNO jest wskazać źródło tych 
sukcesów. W pracy naszej huty, w jej 
stylu przede wszystkim, zaszły ogrom­

ne zmiany. Dawne „grzechy” polegające na 
powszechnej po-rzednio nierytmiczności i 
„szturmowszczyżr ie” zostały w znacznym 
stopniu przezwyciężone. Nie ma już tak ra­
żących przykładów nierównomiernej pracy 
w okresie każdej dekady miesiąca, jak po­
przednio. Jest to niewątpliwie wynikiem 
praktycznych kroków podjętych w hucie w 
ramach realizacji uchwał Vil p'enum.

Poprawiła się przede wszystkim rytmicz­
ność pracy wydziałów walcowniczych. z 
czym było poprzednio zawsze tyle kłopotów.

16 bm. załoga HiL uczestniczy 

w manifestacji w Oświęcimiu

Miesiąc Narodowej Pamięci
UKAZAŁ się piękny dokument. Piękny — w sensie: 

wzruszający. Naprawdę nie można go obojętnie od­
czytać. Mowa — c Apelu Rady Ochrony Pomników 

Walki i Męczeństwa.
Apel ten ogłoszony został w kwietniu. A kwiecień, jak 

wiadomo, od kilku lat obchodzony jest w Polsce, jako 
rńiesiąc Narodowej Pamięci.

Kto jak kto. ale my Polacy — mamv w swej, i to naj­
bliższej historii wiele faktów, o których trzeba pamię­
tać i n i c wolno zapomnieć.

Starsza generacja nie potrzebuje w tym względzie żad­
nych ąpcli. To zrozumiałe. Jednak my jako naród, jako 
dynamiczne i intensywnie rozwijające się społeczeństwo, 
już tylko w 50 proc., i to co najwyżej, jesteśmy „starszą 
generacja”. Co najmniej połowa naszego narodu nie liczy 
więcej, niż 25 lat życia. A wojna, o której mowa, nie by- 
ła jej w ł a s n y m, bezpośrednim doświadczeniem.

Trzeba więc PRZYPOMINAĆ. Trzeba PAMIĘTAĆ. 
O czym?

Że dwa z górą dziesiątki lat temu, zapłaciliśmy naj­
wyższą cenę za to. żeby okupić i utrwalić raz na zawsze, 
takie pojęcia jak Wolność i Niepodległość.

Myśmy je nie tylko wywalczyli. Walcząc, tworzyliśmy 
równocześnie nowy i inny świat, który — nigdy nie miał 
przypominać „tamtego”, z przeszłości.

4 KWIETNIA, półtora tysiąca przedstawicieli za-
I logi Huty im. Lenina weźmie udział w wielkiej 
1 V-/ manifestacji w Oświęcimiu. W miejscu, które 

stanowi największy cmentarz świata, odsłonię­
ty zostanie pomnik: symbol pamięci o czterech milionach 
ofiar hitleryzmu, zamordowanych i zagazowanych 
w oświęcimskim obozie.

Pomnik ten przypominać będzie zbrodnie popełnione na 
więźniach z 23 krajów. Będzie pomnikiem-hołdem i pom- 
nikiem-ostrzeżeniem.

Polacy nie należą do tych, którzy są zdolni zapom­
nieć o ofiarach i przebaczyć ich katom. Oznaczałoby 
to zdradę czci i godności, pamięci pomordowanych. Ozna­
czałoby to zdradę sprawy wolności, niepodległości, spra­
wiedliwości i — powiedzmy to wyraźnie — pokoju.

W aktualnej sytuacji. gdy w Niemczech zachodnich po­
jawia się na arenie życia poiitrcznego neofaszystowska 
partia NPD. gd.s NRF nie rezygnuje z zadania reprezen­
towania calveh Niemiec, nie uznaje NRD. naszych gra­
nie na Odrze i Nysie, nie zan’eeh»’a s*a-ań o uzyskanie 
broni nuklearnej — musimy hyć CZUJNI.

Musimy pamiętać o wszystkich tych. którzy polegli we 
Wrześniu 19?9 roku, którzy walczyli i polegli bohatersko 
w szeregach pa-tyzanrkich. którzy zginęli w walce z fa­
szyzmem na wschodzie i na zachodz!e. Musimy pamiętać 
o żołnierzach Polski Podziemnej i o I i II Armii Wojska 
Polskiego. O katowanych i zamęczonych w gestaoo i SDa- 
lonych. i zagazowanych w Oświęcimiach. Majdankach, 
Treblinkach i innych obozach. O wielu tysiącach tych, 
któ-zr bron:li godności w płonących, pacyfikowanych 
wsiach.
7ZWIECIF.N jest miesiącem międzynarodowej solidar- 
jć ności kombatantósy II wojny światowej, żołnierzy, 
|\.członków ruchu oporu i więźniów hitlerowskich obo­

zów.
W polskim miesiącu Narodowej Pamięci załoga naszej 

hu‘.v. zbowidowcv i młodzież serdeczną opieka otoczą 
miejsca bohaterskiej walki i tragicznej ofiary tych, któ­
rzy zginęli z rąk faszyzmu, za idea’y wolności i za to, 
bv zwyciężyły pokój i sprawiedliwość.

R.W.

Analiza rytmiczności i natychmiastowe rea­
gowanie na każde wahnięcie, dało już pier­
wsze owoce. Zadania wykonane zostały z 
nadwyżką i co najważniejsze dobrze wy- 
padło wykonanie zamówień pod względem 
asortymentu. Pochwała należy się przede 
wszystkim załodze Walcowni Gorącej B ach. 
W wydziale tym nastąpiła duża zmiana na 
lepsze. Rezultaty wyrażające się wykona­
niem konkretnych zamówień klientów są 
znacznie lepsze niż w okresie I kwartału 
ub. roku.

Jest jednakże i tzw. druga strona medalu. 
Poważnym szkopułem jest rozdrabnianie 
zamówień co powoduje powstawanie drob­
nych zaległości w postaci końcówek. Nie 
tylko zresztą w zamówieniach krajowych. 
a'e i w eksporcie. Z tego powodu grożą nam 
poważne konsekwencje, aż do zerwania u- 
mów przez zagranicznych kontrahentów. Przy­
kładem może być żądanie szwedzkich klien­
tów. aby dostawy były realizowane całoś­
ciowo.

Mimo wykonania planów przez wszystkie 
oddziały Walcowni Zimnej Blach nie moż­
na niestety mówić o sukcesie. Wydział po­
prawił rytmiczność pracy, a w odniesieniu 
właśnie do niego rytmiczność ma decydu­
jące w hucie znaczenie. Porównanie jed­
nak zaległości w asortymentowym wykona­
niu dostaw po I kwartale ub. roku i obecnie, 
nie wykazuje żadnej poprawy. Stan jest 
mniej więcej taki sam. Wnioski? Więcej u- 
wagi dla pracy tego wydziału, dla pełnej i 
terminowej realizacji zamówień klientów. 
Więcej troski, podobnie jak w Walcowni 
Gorącej, dla całościowego wykonywania zle­
ceń.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Sprawozdanie z pracy ZF TPPR w hucie składa przewodniczący tow. A. Nowicki.
Fot. J. KOSKIEWICZ

Z konferencji sprawozdawczo-wyborczej TPPR

Więcej inicjatywy i atrakcyjnych form pracy
\ / J ogólnofabryczna kon- 
W I ferencja sprawozdaw-
’ * czo-wyborcza TPPR, 

która odbyła się 3 bm. w hu­
cie, miała szczególnie uroczy­
sty charakter, ze względu na 
przypadające w br. obchody 
50,-rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej. Zgroma­
dzeni delegaci na konferencję 
fabryczną, reprezentujący 
7.329 członków hutniczego 
TPPR, mieli bowiem przedy­
skutować dotychczasową dzia­
łalność organizacji oraz wy­
brać nowy zarząd fabryczny, 
który m. in. będzie kierował

realizacją programu obcho­
dów rocznicowych w hucie o- 
raz nad działalnością dalszego 
pogłębiania przyjaźni polsko- 
radzieckiej wśród hutników.

Sprawozdanie z dwu i pół- 
letniej działalności dotychcza­
sowego zarządu oraz całej or­
ganizacji złożył przewodni­
czący ZF tow. A. Nowicki. W 
tej wielkiej organizacji TPPR 
dobrze zdawała egzamin trój­
stopniowa struktura: Zarząd 
Fabryczny, zarządy zakłado­
we i zarządy kół. W mijają­
cej kadencji pracowało 9 za­
rządów zakładowych oraz 87
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zyczni.

FORMY DZIAŁANIA 
ZDAJĄ EGZAMIN

Zarząd Fabryczny był po­
dzielony na dwie komisie.— 
organizacyjną i propagandy. 
Cała organizacja została po­
dzielona na 10 rejonów instruk­
torskich. obsługiwanych przez 
2 członków ZF. Całość pracy 
kształtował plan sporządzony 
przez kierownictwo ogólno- 
fabryczne, w oparciu o plany 
poszczególnych kół. Działal­
ność prowadzona była przy 
pomocy KF PZPR oraz organi­
zacji masowych jak Rada Za­
kładowa ZZH, ZBoWiD czy 
PTTK. Do tradycji zaliczyć 
należy w hucie corocznie or­
ganizowane przez TPPR wiel- 

(Dokończenie na str. 2)

Realizujemy uchwały VII Plenum

Szukamy rezerw w organizacji pracy
Pierwsze korzyści z zastosowanych wniosków

Odbyte w dniu 3 bm. zebranie robocze Komisji Głów­
nej Usprawnienia Ekonomiki i Organizacji zasta­
ło w pierwszej swojej części poświęcone omówie­

niu stanu prac nad analizą zatrudnienia i usprawnieni! 
organizacji pracy w pionie gł. stalownika, tj. w Stalowni 
Martenowskicj, Stalowni Konwertorowej, oraz głównie 
tym razem w Wydziale Wlewnic.

Potrzeba szybkiej decvzji nadrzędnych, jak np. likwida­
cja pieca elektrycznego w

Są sprawy, które wyma- Wydziale Wlewnic, który r.ie 
gają szybkich decyzji władz jest technicznie przystosowany

do produkcji stali elektrycz­
nej i pracuje nieekonomicz­
nie, poza tym zwykła stal, 
jaką się obecnie w nim wy­
twarza, może być produko­
wana przez Stalownie. Ponad­
to dałoby to oszczędność 30 
etatów.

Z kolei przewodniczący Komisji 
Głównej, dyr. ekonomiczny, mgr 
inż. S. SLTHOSSKI zwrócił uwa­
gę na konieczność dokonania 

(Dalszy ciąg na str. 4)

W Walcowni Drobnych Profili marzec byl szczególnie 
ciężkim miesiącem. Zaczęto go z poważnym niedobo­
rem, przekraczającym 3 ty». ton profili. Nikt nie 

opuścił jednak rąk. przeciwnie wszyscy wzięli się z sercem 
do roboty. Postawili sobie wtedy zadanie: w marcu nadro­
bić zaległości, I kwarta! br. zamknąć pełnym wykonaniem 
zadań. Słowa dotrzymali. Bilans I kwartału br. to l®o proc, 
plann i nadwyżka — 21 ton profili drobnych.

Jeszcze lepiej wypadl start załogi do realizacji zadań kwie­
tniowych. Minęło dopiero parę dni. a rezultaty są wprost 
rekordowe. 1.7»3 tony profili drobnych ponad plan. 1.ŻŚZ to­
ny drutu! Rytmiczna, pełna dynamiki robota, współpraca 
i dobra organizacja. Dzień po dniu rosły więc nadwj-żki. 
Wydział osiągnął świetne wyniki.

Na naszych zdjęciach grupa przodujących pracowników 
Walcowni Drobnych Profili i Drutu. PIOTR SAMEK — 
brygadzista ciągu walcowniczego, EMIL DOMAŃSKI — 
I spawacz, ZBIGNIEW SADO — brygadzista elektryk, KRZY­
SZTOF WÓJCIK - I elektryk. EDWARD FIJAŁKOWSKI — 
brygadzista urządzeń dźwigowych, FRYDERYK KNAP — 
brygadzista ślusarzy utrzymania ruchu, KAZIMIERZ BO­
LEK — ślusarz, HENRYK GLAZER — brygadzista elektryk, 
ADAM JANKOWSKI — brygadzista ślusarzy energetyków, 
EDWARD MOSKAL — brygadzista ślusarzy ciągu walcowni­
czego Walcowni Drutu. fjd) Toto: B. Łuckoś

kwartale

í

W ZWIĄZKU z rozpo­
czętymi już przygoto­
waniami do obcho­

dów tegorocznego Dnia 
Hutnika chcemy poinfor­
mować jaki przebieg będzie 
miała wypłata specjalnego 
wynagrodzenia z tytułu 
tzw. Karty Hutnika. Wy­
płata tego wynagrodzenia 
rocznego obejmuje okres 
obrachunkowy od 1 IV 
1966 r. do 31 III 1967 r. 
Wypłata nagród z Karty 
Hutnika nastąpi w dniach 
od 4 do 9 maja.
. Wszystkie jednostki or­
ganizacyjne huty sporzą­
dzają wykazy pracowników 
uprawnionych do specjal­
nego wynagrodzenia za

Od 4 — 9 maja 
wypłata nagród 
z Karty Hutnika
wieloletnią pracę w hutnic­
twie, zgodnie z odpowied­
nimi zarządzeniami. Wyka­
zy podpisane przez kierow­
nika danej jednostki orga­
nizacyjnej oraz potwierdzo­
ne przez Dział Kadr i Księ­
gowość Zarobkową, należy 
złożyć w Dziale Zatrud­
nienia i Płac HiL w ter­
minie do 15 bm. Dział ten. 
K sprawdzeniu wykazów,

dzie przekazywał je suk­
cesywnie Gł. Księgowemu 
HiL. począwszy od 25 
kwietnia.

Celem dalszego upow­
szechnienia oszczędności 
wśród załogi HiL specjalne 
wynagrodzenie roczne z 
tytułu tzw. Karty Hutnika 
wypłacane będzie — tak 
jak w latach ubiegłych — 
poprzez książeczki oszczęd­
nościowe PKO. Jedynie 
pracownicy, którzy mieliby 
ewentualne trudności z 
podjęciem książeczek w 
terminie (delegowani, cho­
rzy, zwolnieni z pracy, po­
wołani do wojska), otrzy­
mają wypłatę gotówką w 
kasach huty. Książeczki 
PKO należy złożyć zbior­
czo w odpowiednich ajen­
cjach PKO. Termin: do 30 
kwietnia br. Pracownicy, 
którzy nie złożą w tym 
terminie swych książeczek 
PKO. otrzvmają nowe ksią­
żeczki. (jd)
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(Dokończenie ze str. 1) 
kie imprezy, jak obchody Dni 
Leninowskich, Zlot szlakami 
kpt A. Potiebni w Pieskowej 
Skale, czy Rajd Leninowski. 
Szeroki krąg załogi obejmują 
organizowane przez TPPR 
zgaduj—zgadule, służące po­
głębieniu wiedzy o Kraju Rad, 
spotkania z przedstawicielami 
konsulatu radzieckiego w Kra­
kowie, ekspertami radziec­
kimi, okolicznościowe akade­
mie, wieczornice. Powodze­
niem cieszą się wyświetlane

cik w swoim wystąpieniu 
podkreślił konieczność bacz­
niejszego zwrócenia uwagi na 
dalsze zacieśnianie współpra­
cy ZF TPPR z innymi organi­
zacjami masowymi Dobre wy­
niki działalności organizacji 
TPPR w hucie służyć będą 
dalszemu pogłębianiu przyjaź­
ni polsko-radzieckiej, co jest 
szczególnie istotne w okresie 
wysuwania prowokacyjnych 
żądań przez odwetowców boń- 
skich.

O znaczeniu politycznym

1 Z egzekutywy KF
t

w nie'

tych u- 
jest Za-Pięciolatka i Dni Leninowskie

Po konferencji TPPR
filmy radzieckie. Poszczegól­
ne kóła opracowują gazetki 
ścienne, aktualizowane na bie­
żąco dzięki współpracy z Do­
mem Kultury Radzieckiej, z 
konsulatem radzieckim, abo- 
nowane są czasopisma. Te 
formy pracy hutniczego TPPR 
zdały egzamin, a więc powin­
ny być nadal kontynuowane i 
rozwijane. Jak podkreślił prze­
wodniczący ZF w swoim spra­
wozdaniu — były też niedo­
magania w pracy w ub. ka­
dencji, jak brak szerszego 
aktywu w kołach i nieosią- 
gnięcie planowanej ilości 
członków TPPR w hucie.

Jednak zarówno w sprawo­
zdaniu komisji rewizyjnej, 
jak i w wypowiedziach dys­
kutantów ukształtowała się 
pozytywna ocena pracy ZF 
TPPR w kombinacie. Przede 
wszystkim za powiększenie 
organizacji oraz za masowość 
imprez urządzanych przez 
TPPR, za pogłębianie przyjaź­
ni dla ZSRR i ludzi radziec­
kich oraz zapoznawanie zało­
gi huty z Ich dorobkiem we 
wszystkich dziedzinach życia 
naszego sojusznika.

* 
Przewodniczący ZD TPPR 

w Nowej Hucie tow. S. Wój-

pracy TPPR i jego oddziały­
waniu na załogę HiL mówił 
z kolei sekretarz propagandy 
KF PZPR w hucie tow. X. 
Kowar. Trzeba bowiem — na 
tle wydarzeń historycznych — 
uświadamiać społeczeństwu 
znaczenie przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim dla nasze­
go kraju, szczególnie w okre­
sie obchodów 50-rocznicy
wolucji Październikowej, do 
których przygotowuje się 
ły ruch komunistyczny.

W wyniku wyborów prze­
wodniczącym ZF TPPR został 
ponownie tow. A. Nowicki a 
jego zastępcami tow. tow. C. 
Lis, oraz Z. Pokrzywka. Prze­
wodniczącym komisji rewizyj­
nej wybrano tow. X. Sołty­
siaka.

Re­

ca­

lls.

Temat ostatniego posiedze­
nia, któremu przewodni­
czył I sekretarz KF tow. 

T. Wachowski — był zróżni­
cowany i obejmował informa­
cję dyrekcji huty o dalszych 
pracach nad projektem planu 
5-letniego huty, RZK o prze­
biegu kampanii sprawozdaw­
czej w organizacji związkowej 
i radach robotniczych oraz o 
programie obchodu tegorocz­
nych Dni Leninowskich.

Jak wynika z wstępnej in­
formacji tow. dyr. Suchoń- 
skiego obecnie trwają inten­
sywne prace w Dyrekcji Eko­
nomicznej nad korygowaniem 
projektu planu 5-letniego (la­
ta 1966-70) dla huty, wg. wy­
tycznych otrzymanych w 
ZHŻiS, ustalone w oparciu o 
uchwałę Sejmu o planie 5- 
letnim. Równocześnie opraco­
wywany jest projekt planu 
i założenia do planu na 1969 
r„ w związku z przyspiesze­
niem tych prac (w stosunku 
do lat poprzednich) przez wła­
dze nadrzędne. Załogi zakła­
dów i wydziałów będą infor­
mowane o zasadniczych wska­
źnikach planu obecnej pięcio­
latki podczas obrad KSR-ów 
(w II połowie kwietnia) dla 
podziału funduszu zakładowe­
go za 1966 r. Natomiast pro- 

I jekty planu i założenia na la-

ta 1968 i 69 będą tematem o- 
brad orgznów samorządu ro­
botniczego huty w K połowie 
maja br.

Na tle informacji o przebie­
gu kampanii sprawozdaw­
czej w organizacji związkowej 
i w radach robotniczych, zło­
żonej przez przewodniczącego 
RZK. tow. Stefanika — egze­
kutywa oceniła pozytywnie 
wyniki tej działalności w o- 
l:resie sprawozdawczym, zwła­
szcza na odcinku załatwiania 
spraw socjainG-bytowych. Do 
słabych stron, które uwidocz­
niły się w czasie zebrań spra­
wozdawczych, należy zaliczyć 
dosyć małe zainteresowanie w 
niektórych wydziałach zagad- , 
r.ieniami ekonomicznymi, po- . 
wtaczanie się w dyskusji czę- ( 
sto problemów już wielokrot­
nie wyjaśnianych (np. miesię­
czne urlopy pracowników fi­
zycznych, wypłaty zasiłków 
chorobowych w pełnej wyso­
kości zarobków, skrócenie ilo­
ści lat pracy do otrzymania 
renty), których rozwiązanie 
uzależnione jest od ogólnona­
rodowej sytuacji gospodarczej, 
zbyt obszerne referaty i ma­
teriały sprawozdawcze oraz 
niezawsze prawidłowe wyjaś­
nienia i odpowiedzi udzielone 
dyskutantom przez aktyw 
związkowy i administracyjny.

Tegoroczne obchody Dni 
Leninowskich odbywają się w 
okresie 17—23 kwietnia inau­
gurując główne uroczystości 
związane z 50 rocznicą Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. Ich pun­
ktem centralnym będzie aka­
demia wojewódzka w hali wi­
dowiskowo-sportowej Huty 
odbywająca się w dniu 21 
kwietnia o godzinie 14.30 oraz 
manifestacja przy Muzeum

Lenina w Poroninie 
dzielę 23 kwietnia o godzinie 
10.00. Organizatorem 
roezystości w Hucie 
rząd Fabryczny TPPR i koła 
wydziałowe względnie zakła­
dowe. Ponadto egzekutywa 
zatwierdziła wstępnie scena­
riusz kolumny Huty w tego­
rocznym pochodzie 1-Majo­
wym.

Egzekutywa 
również wstępnej informacji 
o przewidywanym odpisie na 
fundusz zakładowy za 1966 r., 
i projekcie jego podziału, któ­
ry będzie tematem obrad 
KSR ok. połowy kwietnia o- 
raz załatwiała sprawy organi­
zacyjne. 3. Ch.

wysłuchała

Z przygotowań do wymiany legitymacji

Na starcie grupowi

KAMPANIA 
SPRAWOZDAWCZA 
DOBIEGA KOŃCA W NASZEJ HUCIE kończą

się już zebrania spra­
wozdawcze rad związko­

wych i robotniczych. Podsu­
mowano na nich dotychcza­
sowy dorobek w pracy, oce­
niono przebieg realizacji u-

Z życia
organizacji 
związkowej

Apel • Apel • Apel • Apel • Apel

Dyskutujmy!

I

ątlfct- to nic po-. 
Nic. ma cudów. , 

. by wy opróżnia mogła. 
,zósta.pić logikę, racjonalne 
myślenie wynikające z ¡ak­
tów, z doświadczenia, z 
materialnego kojarzenia 
czynników i zespołów ludz­
kich (czytaj: rytmika!).

Dziennikarz, moim zda­
niem, może być tylko do­
brym „partyzantem“ w 
sprawach produkcji. Bar­
dzo rzadko jest on rĄtono- 
eteśnie specjalistą z danej 
dziedziny (fachowcem!). A 
jeżeli jest specjalistą, to 
gdy specjalność wcím’c 
nad r.im. górę — staje się 
mniej dziennikarzem (gor­
szym dziennikarzem!), na­
tomiast więcei (czy bar­
dziej)... specjalistą.

Można znaleźć zloty śro­
dek: popularyzator zagad­
nień fachowych (co nie o- 
znacza: „laik"!). Wówczas, 
prawdopodobnie, jest bar­
dziej strawny w czytaniu. 
Jeżeli chodzi o ranie, przy­
znam się, że nie bardzo lu­
bię „popularyzatorów". — 
Wolę takich, którzy potra­
fią coś odkryć w 
zagadnieniu (temacie). I 
najbardziej mi przemauńa 

• — nie ma co ukrywać... 
■właśnie typ „partyzanta“ 
(publicyści-partyzanći).

Ale to wszystko jest su­
biektywne. Po prostu w i- 
d z i mi się. Zaś tak 
naprawdę, to chciałbym 
mówić o realizacji uchwał 
VII Plenum. I to od strony 
publicystyki, 
współdziałania z gazetą 
specjelistów i inżynierów. 

: Bp. specjalistów techników, 
\ mistrzów; obkutych w swo­

ich sprawach brygadzistów; 
: wyróżniających się w naszej 

hucie organizatorów pro- 
; dukcji; zafascynowanych 

swoim zawodem ekonomi­
stów. I wreszcie o dyrek­
torach, którzy nie czekając 
na zaproszenie gazety sami 

¡ by przysłali do redakcji 
artykuł, w którym... usto­
sunkowaliby się do — na 

, prrykład — rezultatów pra­
cy komisji działającej na 
rzecz VII Plenum KC. Po-

wiedzieliby, co o tym (ą. 
ntsj: w wydziałach, 
de) sądzę.

Byłaby to, dla redakcji, 
dosłownie 
radość).

Niestety, 
specjaliści 
pisać. Niedzielą się na na­
szych łamach myśląmi, nie 
mówią „co dobre, a co złe", 
nie przeczą sobie i nie po­
lemizują — przedstawiciele 
szerokiej rzeszy, najlicz­
niejszej — praktycy orga­
nizacji produkcji. Nic są 
skłonni, jak dotychczas,'za­
sypywać redakcję swymi 
publikacjami członkowie 
zakładowych komisji d. s. 
VII Plenum.

A jest jasne, że ich uwa­
gi i obf.erwaejc, służące 
wymianie doświadczeń, do­
świadczeń — zaledwie 
przecież zapoczątkowanych 
w pracy nad organizacyj­
nym porządkowaniem po­
szczególnych branż, do­
świadczeń — mogących 
wiele wnieść do dziedziny 
naukowej organizacji pra­
cy i zarządzania, byłyby, co 
najmniej, interesującym 
bodźcem do przemyślenia.

Nie zamierzam (źle by 
było. gdyby kto tak są­
dził) nikogo obrażać, ani 
dotknąć zbyt impulsywnym 
apelem. Chciałbym jednak 
zapewnić, że redakcja ni­
komu nie odmówiła pu­
blikacji ftego typu) na ta­
mach „Głosu". Kierowane 
dotąd zaproszenia, jak na 
razie, nie zostały jeszcze 
podjete. A uńęc. z upoważ­
nienia zespołu. kieruję 
APEL DO FACHOWCÓW 
I PRAKTYKÓW, DO OR­
GANIZATORÓW PRO­
DUKCJI I CZŁONKÓW 
KOM1FJL Weźcie udział w 
akcji organizowanej przez 
pisma. Niech W każdym 
numerze gazety znajdą się 
wasze -publikacje i wypo­
wiedzi. Otwieramy kolum­
ny „Głosu“ do szerokiej, 
publicznej dyskusji na te­
mat realizacji uchwał VII 
Plénum KC.

R. WOLSKI

frajda! ■ (wielka

Jak dotąd — 
nie są skłonni

chwał z zebrań sprawozdaw­
czo - wyborczych, wysunięto 
wnioski do realizacji w dru­
giej części kadencji. Jedno z 
ostatnich zebrań sprawozdaw­
czych odbyło się 4 bm. w Dy­
rekcji Inwestycji HiL.

Zebranie to trudno zaliczyć do 
udanych. . Nąsijnęio ono zresztą 
szereg rozmaTlkćli refleksji.-ftś- 
ferat sprawozdawczy wygłoszony 
przez przew. Rady tow. JANA 
WIESJOŁKA oraz sprawozdanie 
tow. ST. NOWAKOWSKIEGO 
(delegata do Rady Robotniczej 
HiL, przew. komisji) były dobrze 
opracowane, omawiały właściwie 
całokształt zagadnień. Zaakcento­
wane zostały w nich zarówno 
plusy występujące w pracy jak 
i niedociągnięcia, którym po­
święcić trzeba będzie znacznie 
więcej niż do tej pory uwagi.

Jak przedstawia się ocena 
realizacji wniosków zgłoszo­
nych i przyjętych 
ferer.cji? 
sków 7 
nych w całości, 2 
wo. 3 nie zostały wykonane. 
Oto najważniejsze -zagadnie­
nia. przewijające się najczęś­
ciej przez sprawozdanie: u- 
sprawnienie dojazdu do pra­
cy, uporządkowanie gospodar­
ki materiałami odzyskowymi, 
konieczność zmiany niektórych 
przepisów niekorzystnych dla 
rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego w DI, zwiększenie iloś­
ci skierowań wczasowych, na 
kolonie i do sanatoriów, pod­
wyższenie premii dla pracow­
ników ekonomicznych pionu 
do wysokości obowiązującej 
w pionach produkcyjnych, 
zwiększenie przydziału miesz­
kań spółdzielczych. Wiele 
wagi poświęcono też stosun­
kom międzyludzkim w DI.

Jeszcze jedno zagadnienie zo­
stało szczególnie mocno podkreś-

na kon-
Spośród 12 wnio- 

zostało wykona- 
częścio-

Inne. W związku r. reorganizacją 
w Pionie DI ograniczono w rejo­
nach Inwestycyjnych ilości eta­
tów. Reorganizację przeprowadzo­
no jednak późno, bez należytego 
przygotowania tego przedsięwzię­
cia. Co goraze zapomniano o lu­
dziach, w niektórych wypadkach 
o długoletnich pracownikach Plo­
nu DI. Nie zabezpieczono innej 
pracy wszystkim, którzy musieli 
odejść. Do dziś jeszcze 8 osobom.

Na zebraniu tym — wobec 
bogactwa poruszonych w spra­
wozdaniach problemów — 
można było oczekiwać żywej i 
ciekawej dyskusji. Niestety 
nie było żadnej dyskusji. Ze­
brani nabrali — jak to się 
mówi — wody w usta i mil­
czeli. Można tylko domyślać 
się. eo~ było tego- powodem. 
Atmc-fera panująca w Pionie 
Dl wymaga oczyszczenia.

ORGANIZACJE PARTYJ­
NE w kombinacie wstępują 
iuż w okres przygotowań do 
wymiany legitymacji. Jak­
kolwiek dzieli nas jeszcze 
wiele czasu od bezpośredniej 
akcji wymiany, która odbę­
dzie się dopiero w ostatnich 
miesiącach br„ to jednak, z 
uwagi na dużą pracę, jaką 
trzeba będzie wykonać (cho­
ciażby w sensie organizacyj­
nym), niezbędne jest należy­
te Drzygotowanie się do niej.

Zresztą, czy można trakto­
wać wymianę legitymacji tyl­
ko jako działalność organi­
zacyjną, a nie zaś fakt o dużej 
randze społecznej, który sta­
nowi jeden z głównych mo­
mentów w podnoszeniu po­
ziomu i całokształtu pracy 
wewnątrzpartyjnej? — oczy­
wiście, że nie. Jak zawsze, 
tak i w tej szczególnie dla 
nas ważnej w życiu 
nym akcji, dołożymy 
pliwie wysiłku, żeby 
malnie dużo uwagi 
cić kształtowaniu

10 BM. KONFERENCJA 
SPRAWOZDAWCZA 

RADY ZAKŁADOWEJ 
HiL

PONIEDZIAŁEK 10 BM. 
odbędzie się Konferen­
cja Sprawozdawcza Ra­
dy Zakładowej oraz Ra­

dy Robotniczej HiL Początek 
obrad o godzinie 13 w sali tea­
tralnej HiL. Na konferencji 
tej dokonane zostaną również 
wybory delegatów organizacji 
związkowej HiL na VI Kon­
gres Związków Zawodowych.

partyj- 
niewąt- 
mr.ksy- 
poświę- 
postaw 

członków, stosunkowi ich do 
obowiązków partyjnych i za­
wodowych, ocenie efektywno­
ści ich działania i wkładu o- 
sobistego w umocnienie wy­
chowawczej roli partii, 
aktywności i zwartości.

Jak więc przygotowujemy 
się do pracy .która przez-wie­
le miesięcy będzie absorbować 
naszą uwagę?

W naszej hucie, przygoto­
wania, do wymiany legityma­
cji rozpoczynamy spotkaniami 
kierownictwa KF z grupowy­
mi partyjnymi. Są to .spotka­
nia odbywane z grupowymi, 
którzy reprezentują poszcze­
gólne rejony (wydziały) huty. 
Odbyło się już kilka takich 
sDotkań. W dniu 6 bm. z 
grupowymi z P-3&, P-32, P-40 
i innych wydziałów spotkali 
się sekretarze KF — pierw­
szy, tow. Tadeusz Wachow­
ski i propagandy, tow. Leo­
pold Kowar.

Przygotowania do wymiany 
I legitymacji wymagać będą

jej

dużej aktywności grupowych 
partyjnych, jak i — co zro­
zumiałe. poważnego wkładu 
pracy ze strony towarzyszy, 
którzy będą ze wszystkimi 
r-zlonk am i partii prowadzić 
rozmowy. Pierwszy sekretarz 
KF, w swym wystąpieniu w 
czasie spotkania z grupowy­
mi, przedstawił szeroki wach­
larz problemów, którymi na­
leży się zająć w okresie przy­
gotowań do wymiany.

Zwiększenie poczucia 
tyjnej odpowiedzialności 
pracę organizacji i uzyskane 
w jej wyniku efekty w za­
kładzie i miejscu zamieszka­
nia, to niewątpliwie jeden z 
czołowych problemów. Wiązać 
się z nim będzie kontrola 
wykonywania przydzielonych 
członkom 
stwarzanie 
w pracy, 
podstawie 
swych obowiązków i współ­
towarzyszy, dbałości o powie­
rzone urządzenia czy też mie­
nie społeczne itd.

Wymianę legitymacji będzie­
my przygotowywać w toku in­
tensywnych prac związanych z 
realizacją uchwał VII Plenum 
KC. Nie sposób więc dokony­
wać ocen wyników pracy czy 
postaw, nie uwzględniając i- 
nic/atywy członków' partii — 
zwłaszcza sprawujących od-

zadań, troska o 
dobrej atmosfery 
ocena innych na 

ich stosunku do

sprawujących 
powiedział ne 'czy' kierownicze 
funkcje — i konsekwencji w 
stosowaniu wniosków zało­
gi. Nie można również pra­
widłowo określić efektyw­
ności czyjejś pracy. Jeżeli — 
na przykład — nie będzie się 
brało pod uwagę rezultatów 
uzyskiwanych w usprawnia­
niu organizacji, czy też ryt­
miki produkcji.

Wymiana legitymacji par­
tyjnych, gruntownie i staran­
nie w każdej organizacji przy­
gotowywana. stanie się z pew­
nością dźwignią ożywienia 
wewnątrzpartyjnej działalno­
ści, podniesienia poziomu dy­
scypliny i ideowego zaangażo­
wania członków partii, (rw)

I Zjazd LOK w HiL
6bm. odbył się w naszej 

hucie I statutowy Zjazd 
Organizacji Fabrycznej 

LOK. Udział w obradach 
wzięli przedstawiciele liczącej 
już ponad 2.200 członków hut­
niczej organizacji LOK. wy­
brani w 28 kołach. Obecni by­
li także: płk Wl. Karwat — 
zast. szefa Dzielnicowego Szta­
bu Wojskowego w Nowej Hu­
cie, tow. Sulima — przedst. 
ZG LOK, mjr Ostasz — przed­
stawiciel ZW LOK w Krako­
wie, mgr Kmietek — prezes 
ZD LOK w Nowej Hucie, se­
kretarz Rady Zakładowej HiL 
tow. Dałkowski, wiceprzew. 
ZF ZMS tow. Nowak.

iw

Referat programowy (nie 
sprawozdawczy, gdyż organi­
zacja LOK zaczyna właściwie 
dopiero teraz działalność w 
HiL), wygłosił prezes dotych­
czasowego zarządu LOK tow. 
rorc. Po referacie wywiązała 
się dyskusja, w czasie której 
wytyczony został program 
działania organizacji I.OK w 
hucie, omówione zostały for­
my i metody pracy.

Miłym akcentem zjazdu było 
udekorowani trzech aktywi­
stów LOK z huty — Odzna­
kami Zasłużonego Działacza 
LOK. Srebrna odznakę otrzy­
mał tow. E. Piusiński z Pionu 
TE, brązowe odznaki tow. tow. 
M. Popek ze Stalowni Kon­
wertorowej i St. Górnik z 
Wydz. Teletechnicznego HiL

benzol 
siarczan amonu 

Aglomerowni* nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — mrówka 
Wydział Przerobu Zażta 

żttłel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia Marlenowzka 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Waleownle Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
peod. surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ogniowe 
prod, gotowa 
blaoba ocynowana elelttr. 
prod, gotowa 
blacha trato

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 
prod, gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
prod goto*'* 
drut prod, surowa 
prod, gotowa u

Wydział W-l 
prod, ogółem 
stal clektr. surowa

102
100

IW
IW
100

S3

100
111
106

110
Uf
104
14*

odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział W-3
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute

• wyroby wks 
Siłownia — energia etektr. 
Wydział Wlewnic

wlewnice 1 płyty 
.stal we wlewkach 

Stalownie HIL — stal ogółem
Kwiecień zaczął się pod znakiem 

bardzo dobrej pracy większości 
wydziałów HIL. Po S dniach tego 
miesiąca można stwierdzić, że i 
rytmiczność produkcji na ogól 
jest przestrzegana. Stąd wyniki 
produkcyjne są dobre, w wielu 
asortymentach wyrobów uzyskane 
zostały nadwyżki. Załoga ZK wy- 
wykonała plan produkcji koksu 
ogółem z nadwyżką 1.360 ton. 
Jednocześnie są kłopoty z kok­
sem wielkopiecowym. Zadania nie 
zostały wykonane, niedobór wy­
nosi 235 ton. Zakład pracuje o- 
beenie lepiej, równomierniej. Nie 
zmieniła się sytuacja w obu na­
szych Aglomerowniach. Spl-kal- 
nia nr 1 dala ponad plan IM* ton 
aglomeratu, pracuje bardzo dob­
rze. Nie można tego powiedzieć 
o drugiej spiekalni, która wyka­
zuje niedobór ■ w ilości 3.970 ton 
aglomeratu. W sumie bilans pra­
cy jert ujemny. Na pochwalę za­
sługuje załoga Wielkich Pieców. 
Wykonuje ona rytmicznie zadą_- 
nia dobowe, zawsze z nadwyżką. 
W rezultacie posiada obecnie nad­
wyżkę wynoszącą 2.233 ton su­
rówki. Przypominamy: więcej niż 
za cały ub. miesiąc! Bardzo dob­
rze spisują się załogi obu Stalow­
ni HiL. Załoga Martenowskicj wy­
konała plan w 105 proc, uzyskując 
dodatkowo 1.827 ton stali.
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Po plenum KF PZPR
Posiedzenie plenarne Komitetu Fabrycznego odby­

te w ub. piątek 31 marca, w którym wziął udział se­
kretarz ekonomiczny KW PZPR, tow. J. Pękala — 
dokonało oceny dotychczasowej realizacji uchwały 
VII Denum KC w hucie.

problemach:
pracy, 
musi

wydajności 
kombinacie, 
wszystkim osiągany 

organizacji pra-

Bardzo dobre wyniki w marcu i I kwartale br.

Referat wygłoszony przez I 
sekretarza KF, tow. T. Wa­
chowskiego przedstawił do­
tychczasowe wyniki prac nad 
wdrażaniem uchwały VII 
Plenum, charakteryzując m. 
in. osiągnięcia I etapu prac. 
Wyrażają się one korzystny­
mi wynikami produkcyjno- 
gospodarczymi, w IV kwarta­
le 1966 r.. prawidłowym i 
mobilizującym ustaleniem za­
dań planu techniczno-ekono­
micznego huty na rok 1967, 
złożeniem przez załogę ok. 
4 tys. wniosków zmierzają­
cych do usprawnienia pracy 
na różnych odcinkach w re­
zultacie wytworzenia odpo­
wiedniej atmosfery i zaanga­
żowania osobistego sprawa­
mi związanymi z VII Plenum, 
zabezpieczeniem odpowied­
nich form organizacyjnych 
dla sprawnego przebiegu 
wdrażania uchwały VII Ple­
num w działalności kombina­
tu.

Równocześnie referat uwy­
puklił niedociągnięcia i błę­
dy popełniane w trakcie pro­
wadzonych prac, hamujące i 
osłabiające ich końcowe wy­
niki, spłycanie i zawężanie 
tematyki przez niektóre ko­
misje wydziałowe, koncentro­
wanie się na sprawach za­
trudnienia lecz w aspekcie o- 
brony własnych partykular­
nych potrzeb i interesów z 
pominięciem szukania rezerw 
drogą usprawniania organiza­
cji pracy, oraz poprawy wyni­
ków ekonomicznych — co zo­
stało wyraźnie napiętnowane 
lako sprzeczne z uchwałą VII 
Plenum. Również sposób kwa­
lifikowania wniosków zgła­
szanych przez załogę, zmie­
rzający do odrzucania spraw 
trudnych i niewygodnych dia 
kierown’ctwa administracyj­
nego. połączony z brakiem in­
formacji dla załogi o postęp:e 
prac i realizacji--zgłoszonych 
postulatów- został j 
krytyce. Wskazano 
względną konieczność 
spieszenia prac prowadzonych 
w zakresie usprawnienia or­
ganizacji zarządzania.

Referat, podobnie jak pro­
jekt uchwały doręczony człon­
kom plenum, zwrócił uwagę 
na potrzebę dalszego utrzyma-

nia i rozwinięcia aktywności 
oraz klimatu politycznego 
wśród załogi m. in. przez od­
powiednią pracę informacyj- 
no-propagandową prowadzo­
ną przez organizacje partyj­
ne oraz pozostałe organizacje 
społeczno-polityczne. Uznano 
za konieczne zaostrzenie kon­
troli nad przebiegiem prac w 
komisjach wydziałowych i 
zakładowych przez egzekuty­
wę KZ i samodzielnych POP 
oraz prze? Główną Komisję 
i dyrekcję huty. Zawniosko- 
wano również środki zmie-

podkreślił potrzebę i celowość I 
obrad Plenum KF nad reali­
zacją uchwały VII Plenum 
KC i skoncentrował się 
węzłowych
one:

— wzrost 
również w 
być przede
przez poprawę 
cy i wykorzystanie istniejących 
rezerw a nie drogą zwiększania 
zatrudnienia,

— realizacja wniosków 
sranych przez załogę ma 
czenie zasadnicze, głęboko 
tyczne i jest zadaniem kierow­
nictw administracyjnych wszyst­
kich szczebli,

— przebieg i wyniki prac nad 
wdrażaniem uchwały VII Ple­

num są szerokim sprawdzianem 
wartości i przydatności pracowni­
ków na różnych stanowiskach i 
organizacje partyjne powinny 
wyciągnąć z tego wnioski, roz­
liczając z udziału w nich wszyst­
kich członków partH,

— w warunkach huty ważnym 
jest dalsze usprawnianie organi­
zacji pracy 
ganizaeyjnej 
dzielności.

— z kolei

rgl»- 
sna- 
poli-

orar struktury or- 
i zakresów odpowie-

poddany 
na bez- 

przv-

Zadecyduje

rzaiące do przyspieszenia we­
ryfikacji i realizacji zgłasza­
nych wniosków oraz prac nad 
przygotowaniem programu u- 
sprawnień.

Dyskusja, w której zabrali 
również głos przedstawiciele 
kierowniczego aktywu gospo­
darczego huty, zaproszeni na 
obrady potwierdziła w zasa­
dzie ocenę podaną w refera­
cie. M. in. podkreślono znacz­
ną poprawę w rytmiczności 
pracy wielu wydziałów w po­
równaniu z ub. r„ ale w ska­
li dekadowej. Natomiast po­
równanie wielkości produkcji 
dobowej wskazuje na utrzy­
mującą się nadal znaczną 
nierównomiemość, wynoszącą 
np. w walcowniach od ok. 2 
tys. blach w okresie I de­
kady do ponad 6 tys. t. na 
dobę w trzeciej dekadzie. Po­
dawano przykłady utrzymują­
cej się — mimo prac nad u- 
chwała VII Plenum — nie­
prawidłowej organizacji pra- 
cyf-zakresu odpowiedzialnoś­
ci na odcinku: brygadzista '— 
mistrz — kierownik zmiany, 
które wpływają hamująco na 
wyniki produkcyjne i gospo­
darcze oraz wywołują 
r.ą krytykę ze strony 
robotniczych.

Sekretarz KW PZPR
Pękala w swym wystąpieniu

należy przystąpię do 
analizy stanu zattudnienia i or­
ganizacji pracy w komórkach 
funkcjonalnych zarządu huty,

— i na koniec: 
partyjna HiL powinna 
nąe swym przykładem 
do aktywnego udrialu w 
pic prac, związanym z 
cją uchwał VII plenum 
znacznie trudniejszym od 
przedniego, ponieważ obecnie 
efektach zadecyduje | 
wszechstronna analiza.

I sekretarz KF tow. 
chowski, w swym wystąpie­
niu podsumowującym obrady 
jeszcze raz podkreślił zasad­
nicze znaczenie usprawniania 
organizacji pracy, umożliwia­
jącego osiągnięcie wzrostu 
wydajności. Komisje zakłado­
we i Główna Komisja ze swy­
mi podkomisjami problemo­
wymi muszą się skoncentro­
wać na budowaniu konkret­
nych programów usprawnień, 
przystępując również nie­
zwłocznie do analizy organi­
zacji pracy (eliminując wszę­
dzie biurokrację) i stanów 
zatrudnienia w komórkach 
administracyjnych.

Plenum w wyniku obrad 
jednogłośnie przyjęło uchwałę 
o ocenie przebiegu realizacji 
uchwały VII Plenum KC 
PZPR w HiL.

W DRUGIM PUNKCIE porzą.l- 
ku obrad plenum, na własną 
prośbę, odwoł iło *ze składu e^ze-'' 

kutywy j członków plenum h. 
przeworfnłcraeeeo ZF ZMS tow. 
inż. ADAMA PZSZKF (~rre<—dl 
on dn pracy zawodowej w TAI, 
wyrażając mu równocześnie po­
dziękowania za wkład pracy. 
Plenum powołało do sweeo skła­
du oraz do cg-nkutywv KF prze­
wodniczącego yr ZMS tow. 
MANA BRĄGŁA.

organizacja 
poeiąg- 

ralogę 
II eta- 
reatiza- 

KC, 
po- 

o 
głęboka.

Wa­

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Uwaga na produkcję rur!

PLAN MARCOWY Wydz. Rur Zgrzewa­
nych wykonany został zarówno pod 
vzględem tonażowym i według wskaźni­

ka kilometrażowego. Nadwyżka wyniosła 
1.447 ton, a w kilometrach — 75. Mogło 07 
więc wydawać się, że załoga pracowała do­
brze, z sukcesami. Tymbardz-iej. że i plan 
I kwartału wykonany 
Niestety rzeczywistość
Praca charakteryzowała się szarpaniną nie 
mająca nic wspólnego z dobrą, spokojną ro­
botą. Trochę zaważyło na tym niedostarcze­
nie w terminie przez Hutę „Jedność” złą­
czek do rur, było też jednak brak operatyu - 
ności i dogadywania się. zarówno z dostaw­
cą blachy (sprawa wewnętrzna) jak i z kon­
trahentami (sprawa zewnętrzna).

Wydział Rur Zgrzewanych jest bodajże je­
dynym wydziałem HiL, który nie wykonał 
swych powinności. Zaległość jest duża. 
Wystąpiło kilkakrotne pogorszenie 
tuacji w porównaniu z rokiem 
głym. Sprawą pierwszoplanową 1 nieeler- 
piącą zwłoki jest opanowanie cynkowania 
rur oraz ich gwintowania. W kwietniu nie­
dobory powinny być wyrównane, przez Cały 
miesiąc musi mocno płonąć zielone świa­
tło. Sprzedaż rur ocynkowanych, la­
kierowanych, jest bardzo korzystna, nale­
ży więc ją forsować.

został z nadwyżka 
była trochę inna.

sy- 
ubie-

Rosną zadania eksportowe
SZYSTKIE WYDZIAŁY HiL — poza 

yy Wydz. Rur Zgrzewanych — wykonały 
’ w I kwartale swe zadania eksportowe. 

W sumie plan huty został w pełni zreali­
zowany. Dobrze spisały się zwłaszcza załogi 
Walcowni Gorącej Blach. Walcowni. Zimnej, 
Walcowni Drobnych Profili oraz Walcowni 
Drutu. We wszystkich tych »sortymentach 
uzyskane zostały nawet nadwyżki. Jak pod­
kreślił dyr. produkcji mgr inż. A. JEWA- 
SlRSKI, zadania eksportowe Huty nie bvłv 
w I kwartale zbyt ciężkie. O wiele trud­
niejsze, przede wszystkim w aspekcie asor­
tymentu, są za to zadania w II kwartale br. 
Znacznie rośnie wysyłka blachy gorącowal- 
cowanej. Większe mają być też dostawy dla 
zagranicy profili drobnych i walcówki. Zna-

ll, SZYSTKIE WYDZIAŁY Hii 
yy Wydz. Rur Zgrzewanych — 

ił* T Ir łiTArfn 1 a emeA A

Władysław Fus 
dyspozytor 

pogotowia ratunkowego

słusz- 
załóg

tow.

II c

cznie wyższe, surowsze są też wymagania 
jakościowe. O tym należy pamiętać, 
tego należy skrupulatnie pilnować.

Tabela wykonania zadań przez hutę
marzec 1 kw. br. 

planu
ZMO — wyroby szamotowe 1024 107.9

wyroby zasadowe loi.s 100.8
cegła smolowo-dolomit. «3.1 95.2

ZK — koks ogółem 101.3
koks wp. prod. calk. »».» 99 4
koks wp. prodk. towar. Sil 74.9

Aglomerownia nr I i nr II 100 0 »8.3
Wielkie Piece — surówka 100.« 100.5
Wydz. Przerobu Żużla

— żużel granulowany Uli 107.0
— żużel spieniony 102.1 100.0

żużel kawałkowy 75.0 so.o
Stalownia Martenowska 101.8 to».’
Stalownia Konwertorowa 107.9 103.8
Wydz. Walcownie Wstępne

— kęsiska IWA 103.5
kęsy rt.7 95.7

Wyroby walcowane gotowe 181.7 101.3
Walcownia Gorąca Blach

— prod. calk. gotowa 1011 101J
prod. towarowa 101.9 101.8

Walcownia Drobna
— profile drobne 103.9 IMA

walcówka (drut) l»t.« 100.8
Walcownia Zimna Blach

— blacha czarna catk. 101.« 100.8
prod. towarowa 100.1 1*14
blacha ocynkowana .183.« 101.8
blacha ocynow. ogn. 103.3 103.8
blacha ocynow. elektr. 102.2 101.7
blacha transformator. 100.8 100.7

Wydział Rur Zgrzewanych
— rury stalowe w t. -.15.« 106.3

rury stalowe w km 10?.l 105.5
kształtowniki gięte 101.6 103.3

Wydział Wlewnic
— wlewnice i osprzęt 131.» 109.9

stal elektryczna 87.1 81.3
Wydział Odlewnie

— stał elektryczna 106.5 105.3
odlewy staliwne 100.3 100.7
odlewr żeliwne 104.9 103.«

Wydział W-S
— wyToby warszt. mech. 101.5 10’ 3

wyroby wks 107.8 107.1
wyroby kute 103.6 103.3

Tlenownia Technologiczna 103.8 100.5
Siłownia — energia elektr. 88.3 100.7
Stalownie — stal ogółem 103.3 iao.8
Stal we wlewkach prod. towar. 108.3 105.3
WP — surówka prod. towar.

według planu 153.4 139.7
według rozdzielnika 105.0 137.1

F-W kęsiska prod. towar.
według planu 190.1 131.8
według rozdzielnika 103.2 103.8

ZBoWiD. Ostatnio i-.kończył 
badania lekarskie jakim pod­
dał wszystkich członków tej 
organizacji z huty. Ich stan 
zdrowia? — zapytuję. No; 
widać lata wojny, obozów hi­
tlerowskich,. partyzantki. Wy­
stępują zwłaszcza dość często 
schorzenia stawów.

D zień Pracownika Służby Zdrowia stanowi piękną okazję 
dla skierowania wszystkich dobrych myśli i uczuć społe­
czeństwa ku tym. którzy całą swoją wiedzą, zapaleni, 

ofiarnością i ciężką pracą chronią najcenniejszy skarb czło­
wieka — jego tycie i zdrowie.

Trud Wasz zasługuje na słowa wielkiego uznania. Dlatego 
też Dzielnicowy Komitet Frontu Jedności Narodu i Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej w Nowej Hucie zwraca się do 
Was: lekarzy, pielęgniarek, mgr farmacji, felczerów, położ­
nych, laborantów, salowych, pracowników administracji, rze­
mieślników i innego personelu pracującego w Szpitalu, w lecz­
nictwie otwartym, przemysłowym, w higienie szkolnej, w Pro- 
tezowni, w Żłobkach, Domu Dziecka, w Dzielnicowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej — i w Aptekach z serdecznym po­
dziękowaniem za Waszą ofiarną, pełną poświęcenia pracę oraz 
z życzeniami wielkich sukcesów w pracy zawodowej i szczęścia 
w tyciu osobistym.

Przewodniczący DKFJN w Nowej Hucie 
Mgr inż. STANISŁAW CICHOCKI

Dr inż. Julian Zabicki 
naczelny lekarz ZLZ HiL

Niewielu mamy zapewne w 
kraju ludzi o tak wszechstron­
nym wykształceniu jakie po­
siada dr inż. Julian Zabicki 
— naczelny lekarz ZLZ HiL.

Dr medycyny, inżynier meta­
lurg. w dodatku jeszcze — 
chemik. W okresie odkąd ob­
jął kierownictwo naszej prze­
mysłowej służby zdrowia w 
hucie, a była to w 1960 r.. ZLZ 
rozwinął się w wielki, pręż­
ny j doskonale z~rganizowany 
mechanizm profilaktyki oraz 
leczenia. Ten postęp zawdzię­
cza niewątpliwie w znacznej 
mierze jego energii oraz zdol­
nościom organizatorskim.

Dr inż. J. Zabicki wiele tro­
ski i starań poświęca sprawie 
podnoszenia kwalifikacji, po­
głębienia wiedzy przez leka­
rzy i cały personel. Kiedy -oz- 
poczynał pracę w ZLZ był w 
hucie tylko jeden lekarz ze

prze- 
po-

specjalnością medycyny 
mysłowej. Dziś lekarzy 
siadających taką specjalizację 
mamy 25. Dr inż. Zabicki zna­
ny jest także jako aktywista 
społeczny. Przez 2 kadencje 
był radnym DRN w Nowej 
Hucie, teraz jest członkiem 
komisji zdrowia DRN oraz ko­
misji zdrowia przy WKZZ w 
Krakowie.

Zaczynał pracę najpierw w 
poradni okulistycznej, późnfej 
na dobre poświęcił się pra­
cy w pogotowiu ratunkowym 
ZLZ. Pełni tutaj odpowie­
dzialną, bardzo trudną funk­
cję dyspozytora. Z zadań 
wywiązuje się bez najmniej­
szych zastrzeżeń. Cechuje go 
duża operatywność. Od 1955 
roku kiedy rozpoczyna! pracę 
w ZLZ, zgromadził poważny 
zasób doświadczeń.

Barbara Ciechanowicz 
pielęgniarka dyplom.

Marian Sosin 
kierownik 

Centralnej Przychodni

7naja ją doskonale wszyscy 
pacjenci, którzy zetknęli się z 
działem fizykoteraDii. Wyko- 
niiie swe obowiązki «¡ostry 
oddziałowej zawsze z uśmie­
chem. czym pokrzepia na du­
chu chorych. Umie nawiązać 
kontakt z pacientami, wy­
twarza miłą i życzliwą atmo­
sferę w poradni. Jest wiec 
łubiana. W hucie pracuje od 
1960 roku. Należy do przodu­
jących, mocno związanych ze 
swym zawodem pielęgniarek 
ZLZ.

lekarzem internista, 
kieru e pracą Centralnej Przy, 
chodni Specjalistycznej ZLZ. 
Na tym nie koniec jeeo fun­
kcji. wspólnie z lek. Barbarą 
Kosińską prowadzi poradnię 
internistyczną i kardiologicz­
ną. a także pracownic prze­
miany spoczynkowej (tarczy­
ca) oraz pracownię pulmono­
logiczna forób czynności na­
rządu oddechowego). Pracy 
zawodowej ma -n mnóstwo. 
Znakuje jednak również czas 
na pracę społeczną. Jest II se­
kretarzem organizacii partyj­
nej przy ZLZ, współpracuje z 
zarządem hutniczego koła

i dyplom położnej. Obowiąz­
kowa. solidna, łubiana zarów­
no przez pacjentki jak i przez 
personel Centralnej Przycho­
dni ZLZ. Bardzo długo pełni­
ła funkcję męża'zaufania. a to 
przecież dowód uznania za jej 
pracę.

Irena Domańska 
lekarz stomatologJadwiga Musía! 

kier, sekcji dokumentacji

Tej pracy, którą wykonuje 
— nie widać. Nie znają też 
jej wyników pacjenci. Jest 
niemniej bardzo potrzebna i 
pożyteczna. Dokumentacja i 
statystyka, mrówcza praca w 
gąszczu tysięcy cyfr. Ciągłe r- 
bliczenia. Efektem tego jest 
jednak pomocny lekarzom w 
w ich pracy obraz kto i na co 
choruje, jak częsta jest zacho­
rowalność. Te dane znakomi­
cie ułatwiają działalność pro­
filaktyczną. Jadwiga Musiał 
pracuje w ZLZ od 1953 roku, 
jest więc jednym z najstar­
szych stażem pracowników 
hutniczej służby zdrowia. Za 
dobre wyniki w pracy zawo­
dowej oraz za aktywną dzia­
łalność społeczną (przez ca­
ły czas jest członkiem Rady 
Zakładowej) udekorowana zo­
stała Odznaką Budowniczego 
HiL.

Urszula Łyczko 
położna

12 lat pracuje w hucie, ma 
duże doświadczenie zawodowe

Cieszy się tak dobrą opinią 
wśród pacjentów, że nierzad­
ko zgłaszają się do niej pra­
cownicy innych wydziałów 
huty (ordynuje w punkcie le­
karskim przy Stalowni Mar- 
tenowskiej). Jest jednym z 
najstarszych stażem lekarzy 
ZLZ, rozpoczynała pracę w 
hucie w 1953 roku 
organizacja 
kombinatu 
powijakach, 
wkład pracy i szczere w niej 
zaangażowanie najlepszą n» . 
grodą jest zawsze dla niej 
wdzięczność i uśmiech pacjen­
tów. Irena Domańska jest ak- 
tywistką związkową. Odzna­
czona została Odznaką Budo­
wniczego HiL.

kiedy to 
służby zdrowia 

znajdowała się w 
Za ogromny

P. S. Uważni Czytelnicy 
zauważyli zapewne, że 
wśród naszych sylwetek 
zabrakło pracowników służ­
by zdrowia z dzielnicy. In­
formujemy więc, że lukę 
tę wypełnimy w następ­
nym numerze ..Głosu”, w 
którym napisremy również 
o przebiegu Dnia Pracow­
nika Służby Zdrowia w 
Nowej Hucie.

REDAKCJA
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Realizujemy uchwały VII Plenum
(Dalszy ciąg ze str. 1J 

wnikliwej analizy stanowisk w 
Stalowni Martenowskiej. Pozwoli­
łoby to na wygospodarowanie 
większej niż dotychczas „rezer­
wy absencyjnej”, co w efekcie 
wpłynęłoby na zmniejszenie go­
dzin nadliczbowych.

Przeciw niesumienności

Na posiedzeniu przy współ­
udziale kierownika wydzia­
łu inż. S. Stratny oraz gi. 

stalownika dr inż. A. Kolano 
szczegółowo analizowano stan 
zatrudnienia oraz organizację 
pracy w Wydziale Wlewnic. 
W dyskusji członkowie Ko­
misji Gł. oraz jej przewod­
niczący kładli nacisk na ko­
nieczność zmniejszenia nieu­
sprawiedliwionej absencji, 
która tutaj jest czterokrotnie 
wyższa od średniej w całej 
hucie. Nie może być uspra­
wiedliwieniem fakt, że zało­
ga Wydziału Wlewnic jest 
młoda, ani też to, iż w wie­
lu wypadkach nie można je­
szcze stosować sankcji, jak 
np. zatrzymanie nagrody z 
Karty Hutnika itd. — z po­
wodu zbyt małego stażu pra­
cy.

W Wydziale Wlewnic dąży się 
do osiągnięcia zaplanowanego li­
mitu zatrudnienia przez wprowa­
dzanie zmian technicznych, jak 
np. uzyskanie oszczędności eta­
towych dzięki rekonstrukcji u- 
rządzeń do rozbrajania form wle­
wnic, następnie przez przeszko­
lenie ślusarzy w zakresie prac 
hydraulicznych, przez zorganizo­
wanie kursu dla operatorów prze­
robu mas itd., co łącznie pozwo­
li na obniżenie zatrudnienia. Je­
śli zostanie wykonana decyzja o 
przeniesieniu pieca elektryczne­
go, będzie można je obniżyć je­
szcze dodatkowo o 30 etatów.

Postawa godna uznania

Stanislaw Zając

Było już po północy, 
gdy na baterii nr 8 
nastąpiło wybicie de­

kla. Ogromny płomień 
buchnął wprost na gazia- 
rza Zdzisława Dżawałę. 
Stało się to tak nagle, 
że stracił on kompletnie 
głowę. Jego gwałtow­
ne ruchy pogarszały sy­
tuację. Towarzysz pracy 
— Stanisław ZAJĄC bez 
namysłu zaczął ratować 
kolegę. Ściągnął z Dżawa- 
ły palącą się bluzę i nie 
bez wysiłku — poszkodo­
wany stawiał opór — spro­
wadził go w dół. Pogoto­
wie Ratunkowe przybyło 
w 5 minut po wypadku. 
Następna karetka zabrała 
również Stanisława Zają­
ca, który nie zważając na 
ból i niebezpieczeństwo z 
poświęceniem ratował swe­
go kolegę. Gdyby nie on,' 
Dżawała spaliłby się żyw­
cem przed przybyciem ka­
retki.

Niestety, mimo natych­
miastowej pomocy lekar­
skiej, mimo przewiezienia 
go do specjalistycznego 
szpitala w Siemianowicach, 
mimo wielu cennych le­
ków zakupionych przez 
ZK — Dżawala po kilku 
dniach zmarł.

Stanisław Zając jeszcze 
dłuższy czas nie będzie 
zdolny do pracy. Poparzył 
obydwie ręce, lewa — to 
poparzenie III stopnia. 
Ofiarnego pracownika hu­
ty odwiedziliśmy w domu.

Także na 1968 r.

Przewodniczący Komisji
Głównej położył nacisk na 

opracowanie w pionie gł. sta­
lownika programu usprawnie­
nia organizacji pracy w r. 
1968, jako perspektywicznego 
i realizowanego w kontynua­
cji podjętych obecnie prac. 
Przypomniał on, że termin v 
stają się coraz bliższe, gdyż 
do opracowania ostatecznego 
programu Komisji Głównej 
pozostaje jeszcze tylko kwie­
cień i część maja.

W myśl uchwały KF 
\AI drugiej części zebrania 
’’’przewodniczący Komisji 

Gł. przekazał wnioski zawar­
te w uchwale plenum KF 
partii w hucie, poświeconego 
analizie realizacji uchwał VII 
plenum w HiL. Z kolei omó­
wiono szczegółowo środki za­
bezpieczenia jak najpełniej­
szego wykonania uchwały KF, 
o której piszemy w innym 
miejscu. Ważnym czynnikiem 
w tych pracach będzie prze­
prowadzenie do 12 kwietnia 
przez podkomisje problemowe 
oceny działalności poszczegól­
nych komisji zakładowych w 
aspekcie dokonanych przez 
nie opracowań. Podobny cel 
wyznaczono spotkaniu w tych 
dniach z sekretarzami i prze­
wodniczącymi komisji zakła­
dowych w sprawie ujednoli­
cenia oraz usprawnienia ewi­
dencji wszystkich wniosków,

W WALCOWNI 
GORĄCEJ 

RYTMICZNIEJ — 
ZNACZY TEZ WIĘCEJ

To już nie tylko stwierdzo­
no, ale również realizuje 
się w Walcowni Gorącej, w

Jest to człowiek wyjątko­
wo skromny. Był zdziwio­
ny, że chcemy o nim pi­
sać, zrobić mu zdjęcie. Ra­
towanie kolegi w jego po­
jęciu nie jest niczym nad­
zwyczajnym, tak przecież 
zachowałby się każdy na 
jego miejscu...

Postawa Stanisława Za- 
jaca, nota bene przewod­
niczącego Rady Zakłado­
wej, zasługuje na naj­
wyższe uznanie. Kto wie, • 
czy losy pracowników u- 
legających wypadkom nie 
byłyby częstokroć inne, 
gdyby było więcej takich 
ofiarnych ludzi, prawdzi­
wych towarzyszy pracy, jar 
kim jest Stanisław Zając.

Zakład Koksochemiczny, 
chcąc chociaż w części zre­
kompensować ból i długą 
ntratę zdolności do pracy 
swego pracownika, a jed­
nocześnie wyrazić mu w 
ten sposób uznanie za 
dzielną postawę — wystą­
pił do dyrekcji huty z 
wnioskiem o przyznanie 
nagrody w kwocie 2.000 zł. 
To oczywiście tylko sym­
boliczna nagroda, jednak 
w pełni zasłużona. Stani­
sławowi Zającowi życzymy 
szybkiego powrotu do zdro­
wia, do pracy, do swych 
obowiązków, które pojmu­
je znacznie szerzej, niż te­
go wymagają suche prze­
pisy...

Powróćmy jeszcze w kil­
ku słowach do sprawy tra­
gicznie zmarłego Zdzisła­
wa Dżawały. Z jaka po­
mocą Zakład przyszedł je­
go rodzinie? Jak się do­
wiadujemy, oprócz nor­
malnego w takich wypad­
kach odszkodowania, zaję­
to się wnikliwie dalszymi 
losami rodziny. Żona Dża­
wały bedzie pracować w 
ZK, gdzie otoczy się ją 
troskliwą opieką. Dzieci 
mają zapewnione miejsca 
na koloniach letnich. Są­
dzimy, że w miarę możli­
wości kierownictwo ZK i 
jego Rada Zakładowa sięg­
nie w przyszłości także do 
innych form pomocy.

(dr) 

wyniku zastosowania szeregu 
wniosków zgłoszonych dla wy­
konania uchwał VII plenum 
KC. A że zawsze najlepiej za­
czynać od konkretów, więc 
również w Walcowni Gorącej 
pytamy na wstępie o ilości 
wykonania produkcji w po­
szczególnych dekadach w uD. 
kwartale. Oto one: w stycz­
niu I dekada — 28,4 proc., 
II dekada — 36,8 i III — 36.7. 
W lutvm: I dekada — 30.5, II 
— 38,4 i III — 31,8. W mar­
cu: 31,5 — 33,5 i 36,1. Duża 
różnica w porównaniu z nie­
równomiernym wykonywa­
niem produkcji w I kwartale 
ub. r.

Rozmawiamy na ten temat 
z przewodniczącym komisji 
wydziałowej usprawnienia e- 
konomiki i organizacji w myśl 
uchwał VII plenum, zarazem 
kierownikiem Walcowni inż. 
D. Gajosem, członkiem komi­
sji, przewodniczącym Rady 
Robotniczej tow. W. Caderem, 
sekretarzem komisji tow. Ł. 
Nawrockim. Dołączą się do 
nas z-ca kierownika Walcow­
ni inż. T. Bonek. Skąd teraz 
wzięła się rytmiczność, któ­
rej dawniej nie osiągano?

Odpowiedź kryje się we wnios­
kach, które zgłosiła załoga w ra­
mach prac komisji, słowem w 
toku realizacji uchwal VII ple­
num. Wniosków zatwierdzonych 
jest 310, w tym 18 dotyczy wła­
śnie poprawy rytmiczności. Kil­
ka z nich już zastosowano.

Poznajemy autorów
"y a każdym wnioskiem kry- 
*“ją się oczywiście ludzie. 
Dobrzy obserwatorzy, posia­
dający doświadczenia zdobyte 
w codziennej pracy. Poznajmy 
choć kilku: Cz. Mach, pra­
cownik fizyczny z walcarek 
i inż. Miechowici złożyli pra­
wie jednomyślnie brzmiące 
wnioski poprawy jakości pro­
dukcji surowej na walcar­
kach przez częstsze wymie­

nianie poduszek walców i o- 
sprzętu, co wyeliminuje fali­
stość blachy oraz tzw. sko­
sy.

W. Cader złożył trzy wnios­
ki, przyjęte i zatwierdzone. 
W trakcie realizacji jest je­
go wniosek, by — dla lep­
szego powiązania planowania 
z pracą wykańczalni — usta­
wić na każdej zmianie pra­
cownika planowania, który 
interweniowałby w każdym 
wypadku załamania się ryt­
miczności.' s (ik)

Mija w tych dniach 15 
lat od oddania pierw­
szej przychodni lekar­

skiej w naszym kombinacie. 
Od kwietnia 1952 roku malut­
ka przychodnia mieszcząca 
się w baraku obok Siłowni 
rozrosła się w wielkie zakła­
dy lecznicze, obejmujące 
swym zasięgiem nie tylko 
kombinat i towarzyszące mu 
przedsiębiorstwa, ale również 
lecznictwo przemysłowe w 
dzielnicy.

Zakłady Leczniczo-Zapobiegaw­
cze HiL zatrudniają obecnie 983 
pracowników, w tym 109 leka­
rzy i 219 osób personelu śred­
niego pielęgniarsko-felczerskiego 
i laborantów, w samym kornbi-
nacie jest już crynnych 15 przy­
chodni lekarskich, w przedsię­
biorstwach towarzyszących (Przed­
siębiorstwo Przemysłowe Burtowy 
HiL, Mostostal, Nowohuckie 
Przedsiębiorstwo Transportowe, 
Cementownia) — dalszych 8 
przychodni. Całonocne dyżury 
utrzymywane są w 8-ciu przy­
chodniach, całą dobę czynne jest 
też Pogotowie Ratunkowe, gdzie 
oprócz średniej służby sanitarnej 
dyżur pełni dwu lekarzy — chi­
rurg i internista. Na terenie 
kombinatu jest 8 wydziałowych 
pracowni analitycznych, 3 takie 
pracownie czynne są w przedsię­
biorstwach budowlanych. Ponad­
to ZLZ posiada własną Prote- 
zownię. Laboratorium Higieny 
Pracy i półsanatorium. Bardzo 
ważną rolę spełniają specjalis­
tyczne przychodnie. Największa 
z nich — przychodnia central­
na zatrudnia obecnie 22 lekarzy 
specjalistów.

Wielkie znaczenie dla roz­
woju profilaktyki mają nie­
dawno otwarte przychodnie: 
pulmonologiczno-gazc-metrycz- 
na. audiometrycznai zapobie­
ganie wpływom hałasu) oraz 
zorganizowana na wniosek 
pracowników Stalowni Mar-

Inżynierowie—pc Zagogami
II, poniedziałek 3 bm. od- 
yy była się w Klubie NOT 

v Nowej Hucie miła uro­
czystość, na której wręczono 
35 osobom świadectwa ukoń­
czenia specjalnego kursu pe­
dagogicznego. Kurs ten, drugi 
tego rodzaju w kombinacie — 
zorganizował Ośrodek Szkole­
nia Zawodowego HiL. Wykła­
dy trwały ok. 240 godzin i 
miały na celu humanistyczne 
przygotowanie inżynierów i e- 
konomistów do prowadzenia 
wykładów w przyzakładowych 
szkołach i na kursach szkole­
nia wewnątrzzakładowego hu­
ty.

Jak stwierdza dr Wawrzoń 
— kierownik kursu — absol­
wenci przygotowali po 8 prac 
kontrolnych obejmujących 
średnio po 75 stron maszy­
nopisu. Dla porównania — 
praca magisterska obejmuje z 
zasady 90 stron, był to więc 
duży wysiłek. Tym bardziej, 
że we wszystkie soboty i nie­
dziele odbywały się wykłady, 
a w pozostałe dni — po nor­
malnych zajęciach zawodo­
wych — praktyka w szkołach.

Dr Wawrzoń w serdecznych 
słowach złożył absolwentom 
gratulacje i życzenia sukcesów 
zawodowych, podkreślając za­
razem duży Wkład pracy orga­
nizatorów, a w szczególności 

tenowskiej Poradnia Chorób 
przyzębia i jamy ustnej. Roz­
rasta się pracownia fizyko­
terapii, której nowe działy 
ciągle przybywają. Najwięk­
szym jednak ‘ osiągnięciem 
kierownictwa ZLZ jest pra­
cownia elektroencefalogra- 
ficzna. Na terenie miasta i 
województwa krakowskiego są 
jeszcze tylko dwa aparaty en- 
cefalograficzne (do badania 
mózgu). Kierownikiem tej po­

Wzorowa przychodnia

Przychodnię Rejonową Zakładu Kokso­
chemicznego bez przesady można nazwać 
wzorową placówką lecznicza. Pomocą le­

karską obejmuje nie tylko ok. 2500 pracow­
ników ZK. ale również ludzi z innych przed­
siębiorstw zatrudnionych na terenie Zakła­
du — budowlanych, remontowców W sumie 
pacjentów jest ponad 3 tysiące, a zważywszy 
przeprowadzane tu badania okresowe, pracy 
rzeczywiście nie brak. Personel przychodni 
jednak nie narzeka, a co ważniejsze — nie 
narzekają pacjenci. Lekarze i pielęgniarki 
pracują z pełnym poświęceniem, organizacja 
przyjęć jest bez zarzutu. Milo nam o tym

napisać właśnie z okazji po raz pierwszy ob­
chodzonego w naszym kraju Dnia Pracowni­
ka Służby Zdrowia. Cała załoga ZK. wszyscy 
pacjenci przychodni składają jej personelowi 
serdeczne podziękowania za rzetelna pracę.

Na pierwszym zdjęciu: krótka odprawa 
przed rozpoczęciem pracy — od lewej siedzą: 
st. pielęgniarka Halina WICHEREK, lekarz 
stomatolog Elżbieta LORENZ oraz kierownik 
przychodni Jerzy LEWICKI. Na drugim zdję­
ciu — pacjenci w poczekalni. Zazwyczaj nie 
czeka się tutaj długo, przyjęcia przebiegają 
szybko i sprawnie

Fot. St. GAWLIŃSKI

niezwykle życzliwe ustosunko­
wanie się do słuchaczy wice­
kuratora Krakowskiego Okrę­
gu Szkolnego mgr Nowaka.

O zmianach w szkolnictwie 
w okresie bieżącej pięciolat­
ki, o znaczeniu szkolnictwa za­
wodowego, jego jakościowym 
rozwoju — mówił prof. Mar- 
l ier z ZHŻiS. Podkreślił b. do­
bre wyniki kursu. Dotychczas 
podobne kursy organizowano 
już w innych ośrodkach 
ZHŻiSt., ale nie z takimi wy­
nikami i nie na taką skalę.

W niedzielę popołudniu...

radni jest doświadczony le­
karz 7bigniew Fółchłopek.

Jak wielkie znaczenie ma 
poradnia chorób przyzębia 
niech świadczy fakt, że na 
przebadanych 1000 pacjentów 
ok. 80 proc. wykazywało 
zmiany chorobowe. Dużo op­
tymizmu budzi rozwój fizy­
koterapii — poradnia ta na 
razie w skromnym wymiarze 
umożliwia częściowy lub cał­
kowity powrót do pracy po 
przebytych ciężkich chorobach 
lub wypadkach.

Problem oparzeń hutni­
czych skłonił ZLZ do zorga­
nizowania specjalnej poradni 
przeciwoparzeniowej, w któ­
rej wprowadzono jednolitą 
zasadę ulepszonych metod le­
czenia tych schorzeń. W naj­
bliższych dniach, bo już 1

Kolejny wniosek 
— mający na ce- 
lu realizację u- 
chwal VII Ple- 
n um K C, tym 
razem z Central­
nego laborato­
rium HiL. Jeże­
li słuszny — wy­
pada poczekać na 
szybka realiza­

cję...

Fot.
ST. GAWLIŃSKI

Po rozdaniu świadectw, któ­
re uroczyście wręczał wiceku­
rator mgr Nowak — kierow­
nik Ośrodka Szkolenia Zawo­
dowego HiL J. Kasprowski 
podziękował za pomoc i uzna­
nie ze strony ZHŻiS i Kura­
torium Krakowskiego Okręgu 
Szkolnego. Obecnie — Ośro­
dek Szkolenia Zawodowego 
HiL prowadzi 2 dalsze kursy 
pedagogiczne, przygotowujące 
instruktorów do praktycznego 
szkolenia kwalifikowanych ro­
botników. kp 

maja zostanie otwarta izba 
chorych dla pracowników 
HiL mieszkających w hote­
lach robotniczych.

Jak z tego krótkiego prze­
glądu wynika, dorobek 15 iat 
działalności ZLZ jest ogrom­
ny. Najbardziej jednak cie­
szy fakt, że organizacja na­
szej zakładowej służby zdro­
wia stanowi wzór na skalę 
całego kraju. Z doświadczeń 
ZLZ korzystają coraz pełniej 
inne duże zakłady przemysło­
we.

15-lecie, mały jubileusz. 
Dużo możnaby jeszcze pisać 
zarówno o dorobku jak i o 
planach rozwojowych. Za­
miast tego, życzenia jeszcze 
owocniejszych dalszych lat 
pracy! (kp)
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tów, którzy zaopatrzyli swoje wo­
zy w naklejki.

„ZIELONY LISC”

tych turystów Biuro Tury- 
PZM w roku „Międzynaro-

*

Finały Pucharu Zimowego
w piłce

Przez cały prawie sezon zi­
mowy w hali Wandy odby­
wały się rozgrywki o Puchar 
Zimowy Krakowskiego Okrę­
gowego Związku Piłki Ręcz­
nej. Obecnie rozgrywki te 
wchodzą już w końcową fa­
zę. W sobotę i niedzielę 8 i 9 
kwietnia również w hali Wan­
dy oglądać będziemy finały w 
kategorii seniorów i juniorów. 
Nową Hutę reprezentować bę­
dą: zespół Hutnika w katego­
rii seniorów oraz MKS Kra­
kus w kategorii juniorów.

Program przewiduje: sobo­
ta godzina 16.00 MKS Krakus 
— Zwierzyniecki (juniorzy), 
godzina 16.50 AZS Ib — Hut­
nik (seniorzy), godzina 18.00 
Fablok Chrzanów — wice­
mistrz grupy II (w chwili gdy 
pisaliśmy te słowa jeszcze nie

Zwycięstwo Hutnika 
w Tarnobrzegu

w Tarnobrzegu odbył się tur­
niej tenisa stołowego o Puchar 
Zagłębia Siarkowego. Wzięła w 
nim udział drużyna Hutnika w 
składzie Józef Petek 1 wicemistrz 
Polski Wiesław Chajdeeki (turniej 
zorganizowano na zasadach stoso­
wanych w tenisie ziemnym: 
dwóch zawodników w grach po­
jedynczych i gra podwójna). No- 
wobucianie odnieśli pełny sukces, 
zajęli pierwsze miejsce 1 przy­
wieźli do domu Puchar Zagłębia 
Siarkowego. Drugie miejsce zaję­
ła drużyna Stali ze Stalowej Wo­
li. Startowało 12 zespołów.

Indywidualna nagroda dla naj- 
łp.jszego zawodnika przypadła w 
Udziale Petkowi, który wygrał 
wszystkie partie. (Chajdeeki prze-

U

— wyśmienite! Pod- 
że do schroniska 

PTTK w Pieninach 
można zarówno w 
jak i w maju bez

WCZASY W KWIETNIU

7BM. — jak informuje nas 
Dział Socjalny HiL — roz­
począł się kolejny turnus 

wczasowy w Sromowcach. 
Pogoda w górach panuj» dos­
konała, wczasowicze, którzy 
wracają zc Sromowiec są ślicz­
nie opaleni. Warunki do wy­
poczynku 
kreślamy. 
Oddziału 
wyjechać 
kwietniu 
żadnego rozdzielnika nabywa­
jąc skierowania po prostu w 
wolnej sprzedaży w Biurze 
Wczasów przy Dziale Socjal­
nym HiL.

Następny turnus wczasowy 
w Sromowcach trwać będzie 
od 19 kwietnia do 2 maja. W 
maju — dwa turnusy od 2 do 
15 i od 16 do 29. Radzimy ko­
rzystać z tych okazji.

Na wczasowiczów czekają 
również liczne cśrodki FWP. 
Wprawdzie rozdzielono iuż 
wśród hutników skierowania 
na jakie zgłoszone zostało 
zapotrzebowanie, istnieje jed­
nak możliwość uzyskania w 
F rakowie dodatkowych 
skierowań do placówek FWP. 
Jeżeli ktoś chrałby wyjechać 
np. do takich pięknych i re­
nomowanych miejscowości 
wypoczynkowych jak: Kar­
pacz. Kudowa. Międzygórze. 
Duszniki. Michałowice. Szklar­
ska Poręba oraz Spała — Po­
winien zgłosić s’ę do Riura 
Wczasów HiL.. Skierowania — 
w miarę istnięiąrych potrzeb 
— zostaną załatwione.

W C7EFWCU
— NAD MORZE

W tej chwili największym 
powodzeniem c:eszą się oczy­
wiście wczasy w miejscowoś­
ciach górskich. Czas iuż jed­
nak pomyśleć i o wypoczynku 
nad morzem, sezon zacznie się 
bowiem niedługo. Biuro Wcza­
sów posiadać bedzie na czer­
wiec skierowania wczasowe 
do miejscowości nadmorskich, 
a także na terenie Mazur. A 
więc: Międzyzdroje. Świ­
noujście. Niehoże. Ustronie

ręcznej
zapadły ostateczne rozstrzy­
gnięcia).

Niedziela godzina 12.00 
Zwierzyniecki — MKS Tar­
nów I (juniorzy), godzina 12.50 
MKS Krakus - MKS Tarnów II 
(juniorzy), godzina 13.50 Hut­
nik — Fablok Chrzanów (se­
niorzy), godzina 15.C0 AZS Ib 
— wicemistrz grupy II (senio­
rzy), godzina 17.00 MKS Tar­
nów II 
niorzy), 
Krakus 
niorzy).

Wśród seniorów finał zapo­
wiada się interesująco. Hut­
nik startuje z dobrej 
zycji — ma bowiem zaliczony 
jeden punkt za zwycięstwo w 
grupie. Nowohucianie zajęli w 
swej grupie pierwsze miejsce 
bez porażki.

— Zwierzyniecki (ju- 
godzina 18.00 MKS

— MKS Tarnów I (ju-

Stali Sta-grał ze Smilowiczem ze 
Iowa Wola).

*
Jak się dowiadujemy, 

sekcji tenisa stołowego 
Ryszard Kaw-a ukarany 
miesięczną 
r.iesportowe zachowanie 
mistrzostwach Polski we 
wlu i niewykonywanie 

kierownictwa.

po-

za
na

zawodnik 
Hutnika 

został 6- 
dyskwalifikacją 

się 
Wrocla- 
poleceń

Z „zielonym liściem” 
nad Morze Czarne

Biuro Turystyki Polskiego 
Związku Motorowego, dążąc do 
umożliwienia najszerszym rzeszom 
turystów zmotoryzowanych u- 
ezestnictwa w wycieczkach zorga­
nizowanych organizuje w 1967 ro­
ku — dwa wyjazdy dla początku­
jących zmotoryzowanych turys-

Q f[

Morskie, Sopot, Krynica Mor­
ska oraz na Mazurach — Ru­
ciane i Wydminy. Pora 
już zamówić sobie 
sy. później będzie z 
znacznie gorzej.

więc 
wcza- 

tym

KARTY ZDROWIA 
NA KOLONIE 

JUŻ SĄ DO NABYCIA
Rozdzielniki na tegoroczne 

kolonie letnie są już w wy­
działach huty. Przekazano 
również karty zdrowia dla 
dzieci. Rodzicom pragniemy 
przypomnieć, aby odbierali te 
karty i załatwiali badania le­
karskie swych dzieci. Bada­
nia prowadzą — jak wiado­
mo — lekarze szkolni. Druga 
sprawa, którą należy załatwić,

Dzień BHP wTechnikum Hutniczo-Mechanicznym
„Czym skorupka za młodu nasiąknie...’’ — o tym przy­

słowiu stale pamięta się w nowohuckim Technikum Hut- 
niczo-Mcchanicznym. Toteż poznanie przez uczniów — teo­
retycznie i praktycznie — zasad 
pracy stanowi ważną dziedzinę 
i pracy pozalekcyjnej. Chodzi tu 
robienie odpowiednich nawyków 
gdy uczeń stanie się absolwentem i obejmie stanowisko 
w zakładzie. Ale nie tylko. Uczniowie przechodzą przecież 
praktyczną naukę zawodu — cześć w wydziałach Huty im. 
Lenina, a część w szkolnych warsztatach. I tu musi obowią­
zywać znajomość zasad bhp, bo i tu zdarzają się, niestety, 
wypadki.

Zakończenie konkursu BHP. w którym brała udział cala młodzież 
Technikum. FOT. T. CHRZĄSZCZ

Dla 
styki 
dowej Turystyk!” organizuje 
wycieczki:

Do Bułgarii w terminie od 4
27 czerwca 1967 z pobytem 

Czarnym MorzemDrużbie nad 
przez 10 dni.

Do Rumunii 
września do 3 
z pobytem w

w terminie od s 
października 196? r.
Efor» Nord nad

Skaíka i Dragan na obozie kadry
% 1 poniedziałek w Tatrach 
yy rozpoczęło się zgrupo­

wanie kondycyjne ka­
dry bokserskiej, przygotowu­
jącej się do mistrzostw Euro­
py w Rzymie. Bokserzy, za­
kwaterowani w Dolinie Cho­
chołowskiej, poprawiać będą 
ogólną kondycję fizyczną. O- 
bóz w Zakopanem potrwa do 
17 bm. po czym kadra wyje- 
dzie do stałego ośrodka tre­
ningowego polskich pięściarzy 
w Cetniewie na Wybrzeżu. A 
22 maja nastąpi wyjazd do 
Rzymu.

W kadrze trenuje obecnie 
dwóch pięściarzy Hutnika 
Skałka i Dragan. Ten drugi 
ma raczej zapewnione miejsce 
w reprezentacyjnej dziesiątce, 
która pojedzie do Rzymu. Od­
kąd Pietrzykowski przestał się 
liczyć, jako kandydat do re­
prezentacji, bokser Hutni­
ka — mimo, że nadzwyczaj­
nych postępów nie robi — nie 
znajduje na krajowym ringu 
rywali, którzy byliby w sta­
nie poważnie mu zagrozić. Co 

- do Skałki to jego akcje idą o- 
statnio wyraźnie w górę. W 
czasie kontrolnych walk tre­
ningowych, organizowanych w 
Ośrodku Przygotowań Olim­
pijskich na Bielanach w War- 
szasie, nowohucianin pokazał 
dobrą formę, dając sobie na 
przykład doskonale radę z 
Ftakiem a więc z kandydatem 
do reprezentacji w wadze 
średniej. Warto jeszcze dodać, 

to potwierdzenie aktualnych 
zarobków rodziców, gdyż od 
tego zależy wysokość opłat 
kolonijnych.

OBOZY HARCERSKIE 
W POW. LIMANOWSKIM

W 
na 
do

Podobnie jak co roku Hu­
fiec ZHP Nowa Huta organi­
zuje tego lata atrakcyjne obo­
zy harcerskie. W br. weźmie 
w nich udział ok. 800 dzieci. 
Obozy organizowane będą 
pow. limanowskim. Wyjadą 
nie dzieci w wieku od 8 
15 lat. Czas trwania obozu 
25 dni. Dzieci młodsze miesz­
kać będą w budynkach szkol­
nych, starsze, pod namiota­
mi.

Pracownicy HiL. którzy 
chcieliby wysłać swe pocie­
chy na obozy harcerskie mogą 
zgłaszać się w tej sprawię w 
Hufcu ZHP Nowa Huta. os. 
Ogrodowe 17. Tam otrzymają 
wszelkie szczegółowe informa­
cje. (Jd)

bezpieczeństwa i higieny 
programu nauczania jak 
przede wszystkim o wy- 
na przyszłość, na chwile.

Czarnym Morzem przez 14 dni.
Wycieczkom będzie przez cały 

czasokres podróży i pobytu nad 
Czarnym Morzem towarzyszyć mi­
krobus „Pomocy Drogowej”, wy­
posażony w warsztat i możliwie w 
najpotrzebniejsze części zamien­
ne. Mikrobus „Pomocy Drogowej” 
będzie jechać jako ostatni zamy­
kając konwój 1 będzie służył po­
mocą w wypadku potrseby.

Zgłoszenia i informacji udzielać 
będzie Okręgowe Biuro Turysty­
ki PZM — Kraków, ul. Sławkow­
ska 4 Ip. teł. 202-15.

że jednym z trenerów, którzy 
przygotowywać będą kadrę do 
rzymskich mistrzostw na obo­
zie w Cetniewie — oędzie 
wychowawca bokserów Hut­
nika Bronisław Olejniczak.

A tymczasem w rozgryw­
kach o mistrzostwo I ligi na­
stępuje obecnie przeszło 4- 
miesięczna przerwa. Zespół 
Hutnika spędzi ją na pozycji 
przodownika tabeli z przewa­
gą 2 punktów nad depczącą 
mu po piętach warszawską 
Legią. W ostatniej kolejce o- 
bie drużyny występowały na 
własnych ringach i zgodnie z 
przewidywaniami odniosły 
wysokie zwycięstwa.

Hutnik pokonał warszawską 
Gwardię 16:4. Wyniki: Nako- 
nieczny pokonał Zawadzkiego, 
Karyś wygrał z Wichmanem, 
Drucis zremisował z Rękaw­
kiem, Dudczak wygrał na sku­
tek przewagi w II rundzie z 
Kmieciem, Borek nie został 
dopuszczony do walki przez 
lekarza i Kulej zdobył punkty 
bez walki, Kaim zremisował 
z Dębickim, Skałka wygrał z 
Ratowskim na skutek przewa­
gi w III rundzie, Słowakie­
wicz wypunktował Szymania­
ka, Draganowi sekundant 
Gwardii poddał Zygarłowskie- 
go w II rundzie, Jędrzejewski 
zdobył punkty bez walki gdyż 
lekarz nie dopuścił na ring 
Laska (kontuzja palca).

Cóż powiedzieć o meczu? Po­
ziom odrobinę wyższy od prze­
ciętnego. Katastrofalnie słabych 
pojedynków nie było. A to już 
dużo, z pozostałych bowiem rin­
gów I-ligowych nadeszły meldun­
ki o słabej postawie większości 
bokserów. V nas zawiódł, w spo­
sób widoczny, przedstawiciel Hut­
nika w wadze muszej, Nakoniecz- 
ny. Jego zwycięstwo stosunkiem 
głosów 2:1 nie było przekonujące Nowohucka sekcja, licząca 40 
* postawa wręcz słaba. Bardzo .... . .
dobrze natomiast zaprezentował 
się Karyś, nie dając większych 
szans kadrowlczowl Wichmanowi. 
Trwa passa efektownych zwy­
cięstw Dudczaka. Na najwyższą 
notę zasłużył chyba jednak Skał­
ka, który uzyskał ogromną prze­
wagę nad lobrym bokserem Ra­
towskim. Słowakiewicz był wyraź­
nie lepszy niż w poprzednim wy­
stępie na własnym ringu i wygrał 
z ambitnym Szymaniakiem.

A oto aktualna tabela I ligi;
l. Hutnik 17 25 205.133
2. Legia W-wa 17 23 187:147
3. Gwardia Łódź 17 22 134:143
4. Gwardia Wr. 17 n 184:146
5. Gwardia W-wa 17 18 175:161
9. Wybrzeże Gd. 17 18 172:162
7. ŁTS Gliwice 17 17 164:17«
Ł Stal St. Wola 17 18 158:170
9. BBTS Bielsko 17 16 151:184

t«. Polonia Gd. 17 15 172:184
11. Carbo Oliw. 17 13 133:201
12. Zawisza Bdg. 17 2 110:224

Uczniowie Technikum Hutniczo-Mechanicznego i Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej rozpoczynają przeszkolenie w dzie­
dzinie bhp tak jak i nowo przyjmowani pracownicy kom­
binatu. w gabinecie bhp Huty im. Lenina. Nauczyciele prak­
tycznej nauki zawodu rozpoczvnaja każde zajęcia od omó­
wienia zasad bhp, obowiązujących przy wykonywaniu okre­
ślonej czynności. Nauczyciele przedmiotów zawodowych 
omawiają poszczególne tematy programowe z uwzględnie­
niem spraw bhp. A uczniowie klasy V Technikum mają do- 
r.adto w programie 2 godziny tygodniowo poświęcone wy­
łącznie bhp

To wszystko wynika z programu. Ale na tym szkoła nie 
poprzestaje. W programie szkolnego radiowęzła sprawy bhp 
maią stałą pozycję, wyświetla się filmy na ten temat, pub!’- 
kuje gazetki, wywiesza hasła i plakaty. Szkoła bierze udział 
w ogólnopolskim konkursie „BHP w warsztatach szkolnych" 
zo-ęanlzowanym przez Ministerstwo Oświaty. Zarzad Głów­
ny Związku Nauczycielstwa Polskiego I Główny Inspekto­
rat Pracy CRZZ. Podsumowaniem dorobku szkoły w tei 
dziedzinie stał się zorganizowany w tym tygodniu ..Dzień 
BHP”. Uczniowie otrzymali własny gabinet bhp w war­
sztatach szkolnych, otwarto wystawę książek z zakresu bhp 
oraz wystawę plakatów, afiszy, gazetek i haseł o tematyce 
bhp. Wybrano spośród nich najlepsze — w drodze masowe­
go glosowania. Najlepsza gazetkę opracowała klasa II e, 
najlepszy plakat — ii-’~ń kłss« Vb Jan Rączka, a najlęn- 
sze hasło — Henryk Wiśniewski z V d. Zorganizowano rów­
nież finał szkolnego konkursu bhp. Spośród uczniów klas 
młodszych najleosza znajomością tych spraw wykazał się 
J. Klimczyk z II h przed J. Ruskiem z TI e i A. Kurt wężem 
zim. Wśród uczniów klas starszych pierwsze miejsce za­
lał A. Sekunda, drugie J. Telatvński. a trzecie R. Rosa — 
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Forma piłkarzy budzi
pesymizm

Bardzo przykre wrażenie pozostawili pńkarze po ostatnim spot­
kaniu. Zademonstrowali oni grę, która musi budzić niepokój 
nawet u najbardziej optymistycznie nastrojonych sympatyków. 

Hutnik obecny, to cień drużyny z rundy jesiennej czy też pierw­
szych występów w tym roku. Forma jaką mają obecnie piłkarze, 
musi więc mieć jakieś głębsze podłoże, które powinno zostać jak 
najszybciej rozszyfrowane przez kierownictwo, z wyciągnięciem 
odpowiednich wniosków. W przeciwnym wypadku, może dojść do 
bardzo przykrej niespodzianki.

Przeciętnie i prymitywnie grająca Victoria, obnażyła i uwypu­
kliła po raz wtóry wszystkie słabe strony Hutnika. Niedobrze, 
że tych słabych stron z meczu na mecz przybywa. Do poziomu 
ataku i pomocy Hutnika, zaczyna się niestety dostrajać 1 obrona, 
która do niedawna stanowiła najsilniejszą formację drużyny. To 
Już nte jest ten monolit wzajemnie asekurujący się i uzupełnia­
jący, na którym można było polegać i opierać założenia taktyczne. 
Obrona Hutnika zaczyna popełniać błędy, które przeciwnik za­
mienia na bramki, victoria wykorzystała tylko jeden błąd i to 
pozwoliło jej odnieść zwycięstwo. O grze pomocy i ataku wypi­
saliśmy już dużo atramentu. Mnóstwo bieganiny, chaosu — brak 
pomysłowości cay koncepcji, słowem brak tego co nazywa się po­
myślunkiem. Nie ma zawodnika, który by poczynania swoich ko­
legów uspokoił, wprowadził ład i porządek. W tej sytuacji Hutnik 
dał sobie narzucić i przyjął chaotyczny styl gry Victor», który 
byl przysłowiową wodą na młyn dla piłkarzy z Jaworzna. Piłka 
przez większą część meczu szybowała wysoko w górze. Wybijali ją 
w ten sposób przede wszystkim obrońcy Víctor», ale i Hutnik 
chcial tym sposobem znaleźć sobie drogę do uzyskania bramki. 
Oczywiście nie z tego nie wyszło, gdyż słabo grający głową napast­
nicy Hutnika przegrywali z reguły wszystkie górne pojedynki. Jak 
znów zaczęto grać prawą stroną — to w przeciągu chyba 5 minut 
wyrzucano pod rząd 19 autów prawie z tego samego miejsca. Nikt 
nie zdobył się na przerzut, na zagranie piłki na dostartowanic, 
a więc na elementy, którymi najprędzej i najprościej można za­
skoczyć przeciwnika i z których można uzyskać Jakiś efekt w po- 
staci bramek.

W sumie sympatyków Hutnika spotkało rozczarowanie i opusz­
czali oni stadion mocno zawiedzeni. Nie chodzi tutaj nawet może 
za bardzo o porażkę i stratę dwóch punktów, bo piłka jest okrą­
gła — lecz o styl w jakim doznaj* sie ostatnio tych porażek ren 
zaś musi budzić niepokój i nam«* »ajcaarniejsze sny. Dlatego 
tez wierzymy, że Zarzad Sekcji wyciąg**» właściwe wnioski, póki 
jeszcze nie Jest za późno.

Z niecierpliwością oczekiwać więc będziemy na wieści z Gdyni 
gdzie Hutnik zmierzy się w niedzielę z MZKS. MZKS w tym se­
zonie nuerzy wysoko i zajmuje w tej chwili 4 miejsce w tabeli 
z realnymi szansami na awans. Ostatnio wygrał w Warszawie 
z samym wice id erem Gwardią Warszawa. Tak więc piłkarzy Hut­
nika oczekuje poważne zadenie, gdyż faworytem są gospodarz- 
Wywalczenie przez Hutnika w tych warunkach chociażby jedne»» 
punktu, byłoby dużym sukcesem. j c

„Drewniana Głowa” 
w Nowej Hucie

W niedzielę 9 kwietnia w 
salach Kasyna Huty im. Leni­
na odbędzie się ogólnopolski 
turniej par w brydżu sporto­
wym znany pod nazwą „Dre­
wniana Głowa” (nazwa zapo­
życzona od Gałczyńskiego). 
Spodziewany jest udział oko­
ło setki par — w tym więk­
szości czołowych brydżystów 
krajowych. Liczna ekipa re­
prezentować będzie Hutnika.
zawodników, należy obecnie 
do grupy najsilniejszych w 
kraju. Początek gier o godzi­
nie 10.30. Zapisy przyjmowane 
będą o godzinie 9.30 — turniej 
jest otwarty, dostępny dla 
wszystkich.

Przy okazji pragniemy po­
informować, żę brydż sporto­
wy uzyskał już pełne prawa 
dyscypliny sportowej. Główny 
Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki przyjął ostatnio pod 
swe opiekuńcze skrzydła Pol­
ski Związek Brydża Sporto­
wego. W ub. tygodniu odby­
wał się w Warszawie walny 
zjazd PZBS. Okręg krakowski 
reprezentowali: mgr Stanisław 
Kowalczyk i mgr Jan Klaczak 
z Nowej Huty.

Okręgowe zawody
’.v biegach przełajowych
W niedzielę na krakowskich 

Błoniach zorganizowane zostaną 
okręgowe zawody lckkatletyczne 
w biegach przełajowych. Hutnik 
zgłosił liczną ekipę w kategorii 
juniorów i seniorów — kobiet i 
mężczyzn. Tydzień temu 9 zawod­
ników Hutnika brało udział w 
biegu nadwiślańskim. Czołowej 
roli żadnemu z nich nic udało się 
odegrać, choć wszyscy wywalczy­
li sobie miejsca w pierwszej 
dziesiątce.

Pamiętaj, że oszczę­
dzając prąd w miesz­
kaniu — przyczyniasz 
się do usprawnienia 
gospodarki narodowej.

KOMUNIKAT PTTK
W dniu 15 bm. o godz. 19 

w lokalu Klubu Młodego Tu­
rysty w Ognisku ?.lłodych na 
os. Młodości w Nowej Hucie 
odbędzie się odczyt red. L. Le- 
nara z czasopisma „Przyroda 
Polska” pn. „Ochrona zdro­
wotnych wartości krajobra­
zu”.

Sukcesy szkół 
Nowej Huty 

w VIII Olimpiadzie

Piękna »akcesy odniosły »koty 
z Nowe; Huty w dotyehee.ieowyeb 
e'irr inacjacli VIH olimpiady 
Wiedzy o Polsce I Swleele Współ­
czesnym, której tematyka doty­
czy Rewolucji Październikowej. 
W grupie liceów ogólnokształcą­
cych I techników eliminacje wo­
jewódzkie za' —•»!»:- ale zwy­
cięstwem u-zr.łów Technikum 
Hutniczo-steet-anicznego. Nowo- 
blicienie wezmą udział w elimi­
nacjach centralnych. Życzymy 
sukcesu. W grupie szkół zasad­
niczych drugie miejsce zajęli 
uczniowie Zasadn. Szkoły Budowl. 
«7B z Nowej lluty (na zdjęciu).

wb
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Drugi dzień juvenaliowych 
imprez tegorocznych Dni 
Młodości Nowej Huty nosi 
hasło „Kraj Rad ma 50 lat”. 
Nie trudno domyślić się. że 
chodzi tu o uroczystości zwią­
zane z 50 rocznicą Rewolucji 
Październikowej. Zresztą jak 
już wspominaliśmy sweeo 
czasu, tematyka Rewolucji 
Październikowej dominować 
będzie także w szeregu in­
nych imprez.

Jeśli idzie o niedzielę 7 ma­
ja to przewidziane są między 
innymi kiermasz książek ra­
dzieckich i polskich na Placu 
Centralnym i pod Domem 
Kultury HiL. W kiermaszu u- 
czestniczyć będą pisarze pod-

pisujący swoje prace. Kulmi­
nacyjnym punktem niedziel­
nego przedpołudnia będzie o- 
czywiście korowód młodzie­
ży. która w liczbie około 15 
tvs. przejdzie ulicami Nowej 
Huty.

Podobnie jak w ubiegłych 
latach ma to być bardzo in­
teresujące widowisko. Każda 
kolumna młodzieży reprezen­
tować będzie sobą jednorod­
ny temat, który zobrazowary 
zostanie historvcznymi ko­
stiumami, rekwizytami i in­
nymi elementami dekoracyj­
nymi. Barwność tego pocho­
du zapewni jego atrakcyjność, 
którą cieszy się już od wielu 
lat wśród mieszkańców No­
wej Huty. W godzinach po-

południowych planuje się 
„dzień otwartych drzwi Huty 
im. Lenina”. Ma on na celu 
umożliwienie zwiedzenia kom­
binatu tym. którzy 
pory zakładu nie 
Następnie planowane 
spotkanie z konsulem 
i radzieckimi ekspertami za­
trudnionymi w kombinacie.

Na zakończenie korowodu 
zorganizowany będzie bal dla 
jego uczestników, a następnie 
zielony karnawał nad Zale-

do tej 
znali, 

jest 
ZSRR

wem. Poza tvm przewidziano 
kilka ciekawych imprez spor­
towych na stadionie Hutnika 
pokaz modeli latających i im­
prezy rozrywkowe w Ognisku 
Młodych i klubach osiedlo­
wych. Natomiast wieczorem 
bieg sztafetowy z pochodnia­
mi i wreszcie pokaz ogni 
sztucznych. Tym niezwykle 
frapującym akcentem zakoń­
czy się cykl imnrez zaplano­
wanych na niedzielę 7 ma"

N

Czy to... upiększenie...?
Cieszy inicjatywa upiększa­

nia naszej dzielnicy — podej­
mowana przez mieszkańców. 
W jej wyniku mamy wiele 
klombów kwiatowych i zie­
leńców — pisze do nas oo. L. 
SKOREK. Ale czy ozdobą są 
również druty kolczaste, któ­
rymi ogradza się zieleńce w 
ul. Dęmakowa?

10-lecie ZMS ...bez spoczynku na laurach
czy

rok jest 
istnienia i 
W związ- 
Fabryczny 

niesza-

Jubileusze skłaniają zawsze 
do podsumowań, udzielania 
pochwał i dobrych życzeń 

na przyszłość. Ale może być 
jeszcze inaczej. Np., gdy ju­
bilat zapragnie uczcić sam 
siebie wzmożoną pracą, któ­
ra najlepiej zaświadczy o 
nim.

Właśnie bieżący 
dziesiątym rokiem 
działalności ZMS. 
ku z tym Zarząd
ZMS w HiL swoim 
błonowym, pełnym treści pla­
nem włączył się w ogólno­
polską akcję obchodów dzie­
sięciolecia organizacji. Plan 
pracy wytyczając zadania u- 
względn-a w szczegółach spe­
cyfikę osobową i produkcyj­
ną poszczególnych kół ZMS 
w kombinacie. Pierwsze i 
podstawowe zadanie — to u- 
ąktywnienie kół ZMS oraz 
doprowadzenie do czynnej po­
stawy wszystkich członków 
organizacji. Zadan;e to będzie 
się realizować m. in. przy 
pomocy działalności ideowo- 
kształceniowei i p-opa«ando- 
wej — którą poprowadzą soe- 
cjalnie przygotowani do tego 
aktywiści. Kuźnia ich są 
Wieczorowe Szkoły Aktywu, 
szkolące wg następujących 
cykli tematycznych: ekono­
miczny. świ-topoglądowv. kul­
turalno-oświatowy. oraz spe­
cjalistyczny dla dziewcząt. 
Przy zarządach zakładowych 
ZMS na TM. TE. P-30 pow­
staną zespoły lektorskie i 
rozpcczną działalność szkole­
niową. Poszczególne zespoły 
problem -we prowadz!ć będą 
aktywiści przeszkoleni b-an- 
żowo. co powinno zagwaranto­
wać dobre rezultaty pracy _ z 
mł?d7’cża z różnych odcinków 
produkcyjnych.

Duże Ożywienie przejawia orga-

niraeja w dziedzinie inicjatyw 
produkcyjnych. Ponieważ osobny 
artykuł na ten temat znajdzie 
się w najbliższym numerze „Gło­
su" — tu zasygnalizujemy tylko, 
te plan pracy ZF ZMS postana­
wia zgodnie z regulaminem Ogól­
nopolskiego Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki I w porozu­
mieniu z RKF NOT przeprowa­
dzi* konkursy na szczeblu Za­
rządu Fabrycznego I Zarządów 
Zakładowych ZMS, prócz tego 
zorganizuje się ogólnohutniczą 
naradę młodych inżynierów i 
techników poiwięeoną pracy ka­
dry inżynieryjno-technicznej z 
młodzieżą.

Do jednego z ciekawszych 
punktów planu należy postu­
lat wzbogacenia form pracy 
łączącej w swej treści wy­
poczynek młodzieży i rozryw­
kę z rozwijaniem świadomości 
ideowej i społecznej. Chodzi 
tu o właściwie prowadzoną 
akcję obozów letnich, sparta­
kiadę. pracę klubową w 
Ognisku Młodych, wreszcie 
turystykę.

Wykorzystując zbliżającą się 
kampanię sprawozdawczo- 

wyborczą. która zakończy się 
tego roku IV-tym Zjazdem 
ZMS. Zarząd Fabryczny prze­
widuje poważny wzrost sze­
regów organizacji o nowe 
wartościowe jednostki. Na nie­
których oddziałach do końca 
czerwca liczba członków 
ZMS wzrośnie do 95 proc. 
Taki stan ma osiągnąć orga­
nizacja P-67.

Bardzo wartościowa Jeat inicja­
tywa pomocy młodzieży azkolnej 
ZSZ w Nowej Hucie. Pr-y u- 
driale ZU ZMS Pańatw. Wyżłrej 
Srkoły Pedagogicznej w Krako­
wie będą prowadzone w dalszym 
ciągu godziny korepetyeyjne dla 
uczniów mających słabe wyniki 
w nauce.

Trzeba stwierdzić, że reali­
zacja tego planu pracy wy­
magać bedzie szerszego za­
angażowania się nie tylko ak­
tywistów ale i wszystkich sze­
regowych członków organi­
zacji. DJ

A można je spotkać obok 
przystanku autobusowego li­
nii nr 123, przy wylocie ulicy 
łączącej Szkołę nr 82 z ul. 
Dęmakowa. Również obok in­
nych bloków na ul. Demako- 
wa. Autor listu zapytuje — 
czy zapory takie, nie tylko 
szpecące wygląd osiedla — nie 
stanowią oprócz tego niebez­
pieczeństwa dla dzieci szkol­
nych? Pokaleczyć się łatwo w 
chwili nieuwagi.

Problem — ogradzać
nie ogradzać — nie jest no­
wy. Należy wierzyć w kulturę 
mieszkańców, zwłaszcza tych, 
którzy własnymi rękami za­
kładając zieleńce, dbają także 
później o ich wygląd i całość. 
Ale nie wszyscy przecież ko­
pali klomby i sadzili kwiaty 
oraz zielone rośliny. Toteż 
chodzi właśnie o tych, którym 
może mniej leżeć na sercu 
oezpieczeństwo zieleńców. 
Myślimy jednak, iż piękno no­
wohuckiej dzielnicy jest 
przedmiotem dumy całego no­
wohuckiego społeczeństwa. I 
że o jego kulturze świadczą 
kwiaty, m. in. w Alei Róż w 
lecie, bujnie i bezpiecznie 
rozwijające się ku zachwyto­
wi wielu gości, także zagra­
nicznych, odwiedzających No­
wą Hutę. Miej my więc za­
ufanie, że również mieszkań­
cy ul. Dęmakowa oraz sąsia­
dujących z nią ulic potrafią 
ustrzec swoje kwiaty oraz 
zieleń przed zniszczeniem. Bez 
drutu kolczastego. Jeśli znaj­
dzie się jakiś wandal, po pro­
stu trzeba przywołać go do 
porządku. fik)

iemal we wszystkich wy­
działach huty organizo­
wane sa w dalszym cią­

gu imprezy olimoiadowe. Jest 
ich tak dużo, że trudno wspo­
minać o wszystkich, zasługu- 
iacych z pewnością na uwagę. 
Wymieńmy niektóre... W Pio­
nie Gł. Mechanika zorganizo­
wano ostatnio odczyt mgr M. 
Skroka. Czynne są tu 2 inte­
resujące wystawy. Walcow­
nia Gorąca Blach i Walcow­
nie Wstępne przygotowują się 
do dużej imprezy, jaka bę­
dzie zgaduj-zgadula w Ogni­
sku Młodych ZDK. Ponadto 
w P-61 zorganizowano osta­
tnio wystawę prac artysty 
amatora M. Nowackiego. 
Pracownicy wydziału zwie­
dzili Muzeum Regionalne w 
Zakopanem, w najbliższym 
czasie planowana jest wy­
cieczka do Łańcuta.

Również w Stalowni Marte- 
nowskiej zaznacza się duże o- 
żywlenie konkursami olimpia- 
dowymi. Powiększyła się licz­
ba członków koła miłośników 
teatru, założono punkt biblio­
teczny, zorganizowano cie­
kawą wystawę zbroi. W trak­
cie organizacji jest kilkuoso­
bowy zespół muzyczny. W A- 
glomerowni. po udanej zga­
duj-zgaduli z okazji 50 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej. planowane są dalsze cie­
kawe imprezy. W najbliższym 
czasie zorganizowana zosta­
nie wycieczka, mająca na ce­
lu zapoznanie pracowników 
wydziału z najważniejszymi 
zabytkami Krakowa. W Aglo­
merowni powstał ponadto a- 
matorski zespół teatralny, od­
bywający próby w DMH.

W ramach imprez olimpia- 
dowych. w HPR planuje sie 
zorganizowanie wystawy ar­
tystów amatorów J. Birosa i 
J. Kota, założenie koła miło­
śników teatru, wydanie dwóch 
gazetek ściennych związanych 
tematycznie z 25 rocznica po­
wstania PPR i 50 rocznicą 
Rewolucji. Sa zgłoszenia do 
konkursu fotograficznego i 
wokalnego. “ "

Dużą imprezę oświatowo- 
artystyczną przygotowuje o- 
becnie Dyrekcja Naczelna.

P-62 zgłosiło ostatnio 3 wy­
stawy. Dużym powodzeniem 
cieszą sie wycieczki, m. in. 
niedawno pracownicy wydzia­
łu zwiedzili kopalnię soli w 
Wieliczce.

Kilka wycieczek do teatru 
zorganizowano w Stalowni 
Konwektorowej. Wydział ten 
przygotowuje w ramach c- 
limpiady bogaty program ar­
tystyczny. który zaprezento­
wany zostanie z końcem 
kwietnia.

Pracownicy Odlewni Wlew­
nic mogą pochwalić sie dwo­
ma gazetkami, w planie jest 
wystawa fotograficzna. Kilka 
osób zgłosiło się ostatnio do 
konkursu pn. „Szukamy mło­
dych talentów”. Imprezy c- 
limpiadowe organizowane są 
również w Wydziale Kolejo­
wym. m. in. opracowano tu 4 
gazetki konku—owe. (bg)

ZOBOWIĄZANIA 
CORAZ WIĘKSZE

W wyniku rewizji i podwyż­
szania zobowiązań przez racjo­
nalizatorów huty. podejmowa­
nych na aktualną pięciolatkę ra­
cjonalizatorską, racjonalizatorzy 
x Zakładu Materiałów 
trwałych zgłosili ostatnio' posta­
nowienie uzyskania w 
IMS—to »3 min 203 tys. zł oszczęd­
ności, dzięki pomysłom racjona­
lizatorskim.

Akcja podwyższania zobowiązań 
trwa, w dniu 31 marca odhylo 
się kolejne spotkanie wydziało­
wych aktywów kierowniczych z 
udziałem kierownictw kól KTiR 
w p-so, p-st, p.S2 | p-S3. W wy­
niku spotkań kola KTiR z tych 
wydziałów postanowiły podnieść 
swoje zobowiązania na pięcie! at- 
kę. Racjonalizatorzy-walcownicw z 
P-so podwyższyli swoje zobowią­
zania z 3.703 tys. zl na 16.500 tys.

z P-61 z 12.300 tys. zl na 21 
min zł na 34 
17.S50 tys. zł

Ognio-

latach

Moda

Nowa wersja kostiumiku- 
garsonki. Model jest wy­
konany z grubo tkanego 

materiału. Żakiet posiada jed­
norzędowe zapięcie, okrągły, 
miękko układający się kołnie­
rzyk i cztery patki markują­
ce kieszenie. Rękawy trzy- 
ćwierciowe. Spódniczka wąs­
ka. Fason nadaje się do no­
szenia również pod płaszcz.

To był Prima Aprilis!
Już w tej chwili z pewnoś­

cią wszyscy Czytelnicy zo­
rientowali się, że dwie z 

zamieszczonych przez nas w 
poprzednim numerze infor­
macji oyły po prostu żartem 
prima-aprilisowym. Tym nie­
mniej w sobotę niektórzy dali 
się „nabrać" na nasze notat­
ki.

Oczywiście PKO nie wypła­
cało premii za systematyczne 
oszczędzanie, ani za dwie trój­
ki w numerach książeczek o-

szczędnośeiowych. Wiadomość 
jednak „chwyciła”, o czym in­
formuje nas ajencja PKO. 
Klienci zgłaszali się po pre­
mie nie tylko w sobotę, ale 
jeszcze i w poniedziałek. By­
ły równie telefony w tej spra­
wie. Nasz 
oczywiście 
matyczne 
przynosi 
przeciwnie. Przekonują sie c 
tym wszyscy, którzy co mie­
siąc odkładają na książeczkę 
PKO swoje oszczędności. Wia-

żart nie świadczy 
o tym. że syste- 

oszczedzanie nie 
korzyści. Wprost

domo. że „ziarnko do ziarnka 
a będzie miarka”...

Również żartem prima-apri- 
lisowym była wiadomość o 
wyświetlaniu w kinie „Świt” 
archiwalnego filmu pt. „O- 
gród Allaha". Chętnych obej­
rzenia tego obrazu było sporo, 
zresztą trudno sie dziwić. 
Stanowczo za mało mamy o- 
kazji oglądania archiwalnych 
filmów ze znakomitymi akto­
rami lat międzywojennych. 
Może Centrala Wynajmu Fil­
mów weźmie te uwagę „na 
warsztat" i za rok będziemy 
mogli już na serio napisać o 
projekcji atrakcyjnych, sta­
rych filmów... (dr)

PODZIĘKOWANIE
Organizacji partyjnej 
związkowej Zakładu 

Koksochemicznego za o- 
kazaną pomoc w czasie 
choroby mojego męża, 
Zdzisława lJżawały. a 
także, wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w je­
go pogrzebie — składam 
serdeczne podziękowa­
nia

Żona z dziećmi

i

zl, 
min zł. z P-S2 z 48 
min zł. z P-S3 z 
na 18 min zl.

Jak wiec można 
z tych cyfr, niemal wszystkie 
wymienione kola KTiR gruntow­
nie pr-eanalimwały swoje obec­
ne .możliwości i postarały się o 
wniesienie jak najwięksreeo 
wkładu w pięciolatkę racjonali­
zatorską. Wyjątkiem jest keto 
KTiR w p-tl, gdzie wzrost zo­
bowiązań wydaje się zbyt mały 
w porównaniu do ubiegłego pię­
ciolecia, kiedy to racjonalizatorzy 
z tego wydziału uzyskali 31 n-'n 
zl oszczędności dzięki zastosowa­
niu swoich projektów. Podobnie 
kolo KTiR w P-St, deklarujące 
się obecnie wykonać zobowia a- 
nia w wysokości 21 min zl. mogło 
się poszczycić w ub. pięciolatce 
przysporzeniem oszczędności w 
sumie przeszło 87 min 
nie warto wiec jeszcze 
myśleć te i sprawy w 
mienionveh kołach i 
jeszcze dalsrycli możliwości zwi-k- 
sz-nia efektów praew racionati- 
zatorskiej w tych wydziałach?

wnioskować

zł. c-y 
raz pr»e- 
obu wv- 
poszukać

Prawie 8 tys. izb mieszkalnych

Na konferencji prasowej, jaka odbyła się ostatnio 
w Przedsiębiorstwie Budownictwa Miejskiego Nowa 
Huta. dyr. K. Morawski zapoznał zebranych z podję­

tym przez przedsiębiorstwo długofalowym zobowiązaniem 
produkcyjnym. Załogą PBM rozumiejąc potrzebę zwiększe­
nia zadań w zakresie budownictwa mieszkaniowego zobo­
wiązała sie wraz z podwykonawcami: Krakowskim Przed­
siębiorstwem Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych oraz 
Krakowskim Przed«:ebiorstwem Robót Inż. nr 1. wybudo­
wać w okresie od 1967 r. do 1970 r. ponad plan 7.970 Izb 
mieszkalnych. Zobowiązanie olbrzymiej wagi, jego wartość 
wynosi około 200 min zł.

Jak przedstawia się realizacja tego zamierzenia w po­
szczególnych latach? W 1967 r. wybudowanych zostan’e 
1777 izb mieszkalnych Donad plan, w 1968 — 1143 izby, 
w 1969 — 1902. a w 1970 roku — 3148. Ta ponadplanowa 
produkcja budowlano-montażowa — to półtoraroczna pro­
dukcja izbowa PBM. a wiec efek*v. realizowane przeciętnie 
w ciągu 5.5 roku, wykona sie obecnie w 4 latach.

Spośród 7.970 ponadplanowych izb. większość, bo 5971 wy­
konanych zostanie na terenie naszej dzielnicy. Tak więc 
w bież 5-latce przedsiębiorstwo łącznie wykona 32.560 Izb 
mieszkalnych, podczas gdy w minionej 5-latce liczba ta wy­
nosiła 27.476.

Zobowiązania załogi PBM podjęte zostały na konferencji 
delegatów rad robotniczych i zakładowych. Projekt ten 
uzgodniono z Zarządem Inwestycji Miejskich oraz DIM nr 1. 
2 i 3. W latach 1967—1970 ponad plan wybudowanych zo­
stanie 36 obiektów, w takich osiedlach, jak: Bieńczyce No­
we, C-2, Dąbie i Mistrzejowice. Budowę tego ostatniego 
osiedla planowano pierwotnie rozpocząć po roku 1970, obe­
cnie, zgodnie z zobowiązaniem przystąpi się do realiza­
cji obiektów już w 1969 r. Poza budynkami mieszkalnymi.

planuje się obiekty użyteczności publicznej, szkołę, przed­
szkola itp.

Realizacja tak poważnych zadań możliwa będzie głównie 
dzięki stosowaniu metody uprzemysłowionej. Olbrzymie 
znaczenie ma stosowanie taśmowego systemu produkcyjne­
go. W przedsiębiorstwie pracują brygady specjalistyczne, 
jedne z nich wykonują tzw. stany zerowe, inne stany su­
rowe, roboty tynkarskie, wykończeniowe itp.

Systemowi temu sprzyja budownictwo wlelkoblokowe 
i wielkopłytowe. Ponieważ część obiektów socjalnych musi 
być wykonana systemem tradycyjnym, dla lepszej organi­
zacji pracy — ich budowę powierzono tylko ZB-2.

Do realizacji zobowiązań przyczyni sie w duźvm stopniu 
dobra organizacja pracv. wzrost wydajności, ofiarność za­
łogi. Ponadplanowe wykonanie obiektów możliwe będzie 

. dzięki skróceniu cvkli produkcyjnych, np. blok nr 130 
w os. Bieńczyce G-l. zamiast w 24 miesiącach, wybudowa­
ny zostanie o 4 mieś, wcześniej. To pozwoli rozpocząć pr’ed- 
terminowo kolejny obiekt. W ten sposób, do r. 1970 zakoń­
czone zostana roboty budowlane PBM-u (tak izby mieszkal­
ne. jak i obiekty socjalno-us’ugowe) 
dlach. z wyjątkiem Mistrzejowic. Jest 
gdyż dotychczas ob:ekty użyteczności publicznej bvłv bu­
dowane znacznie oóźnie’ niż budynki 
ło to wiele kłopotów mieszkańcom.
niem. do r. 1970 we wszystkich osiedlach, realizowanych 
przez PBM. zaległoś-i w tej dziedzinie zostana nadrobione.

O możliwości realizacji podjętego zobowiązania świadczy 
fakt. iż w ub. roku przedsiębiorstwo wykonało ponad plan 
780 izb mieszkalnych, również w 1 kwartale bież, roku 
przekroczono plan o 376 izb. Łącznie w ciągu ostatnich 
3 miesięcy PBM przekazało do użvtku 1498 izb.

Sa wiec wszelkie szanse, aby zobowiązanie, o tak wielkiej 
wadze, zostało zrealizowane. Zależy to w dużej mierze i od 
inwestorów.

Załoga PBM, podejmując tak wielkie zobowiązanie we­
zwała również inne przedsiębiorstwa budownictwa miesz­
kaniowego do zwiększenia swych zadań produkcyjnych. 
Warto dodać, iż zobowiązanie PBM jest odpowiedzią na 
apel Huty im. Lenina, ogłoszony z okazji uroczystości 
50 rocznicy Rewolucji Październikowej. (bg)

we wszystkich osie- 
to szczególnie ważne.

mieszkalne. Stwarza- 
Zgodnie z zobowiąza-

ARMKU&W
W ślad za wyjaśnieniem, 

które zamieściliśmy w nr 12 
„Głosu“, Spółdzielnia’ „Ochro­
na Mienia", nadesłała nam 
kolejne pismo, w którym in­
formuje o udzieleniu kar po­
rządkowych oraz pisemnych 
ostrzeżeń dziesięciu strażni­
kom j osobom odpowiedzial­
nym za ich pracę. Równocześ­
nie dowiadujemy się, że Ba­
za Transportu PIP, budowa 
hotelu w Czyżynach, oraz blo­
ki PBM — nie są objęte do­
zorem tej spółdzielni.

Nasuwa się więc pytanie, 
dlaczego Spółdzielnia ..Pozór 
Mienia" potrafiła właściwie 
ustosunkować się do krytyki 
prasowej, a pozostałe instytu­
cje „nabrały wody w usta”? 
Przypominamy, że obowiązek 
odpowiadania na zamieszczo­
ne w prasie materiały doty­
czy wszystkich bez wyjątku 
przedsiębiorstw i instytucji. 
W tym względzie warto brać 
przykład z „Dozoru Mienia”. 
Spółdzielni dziękujemy bardzo 
za rzeczowe i szybkie usto­
sunkowanie się do naszej kry­
tyki (dr)
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POGODA
Kwiecień - plecień, wciąż 

przeplata... Po kilku pięknych 
słonecznych dniach przyszły po­

chmurne, chłodne, z deszczem t 
miejscami śniegiem. Odezwały 
się znowu niże, których ulu­
biony tor biegnie od Morza Nor­
weskiego 1 Północnego przez 
Skandynawię i Ealtyk na 
wschód. Daje to zachodni 1 pół­
nocno-zachodni spływ chłodnego 
powietrza polarno-morskiego, a 
więc wilgotnego. Powietrze to do­
tarło daleko na południe, czego 
objawem opady śniegu w Buł­
garii. Po przejściu frontów cie­
płego i chłodnego od wschodu 
rozpocznie się rozbudowywać klin 
wyżu azorskiego — pogoda ule­
gnie poprawie, PROMYK

Interesujące 
spotkanie

W Komitecie Dzielnicowym 
PZPR odbyło się kilka dniOD MAJA W „ORBISIE" 

KASA BILETÓW 
ZAGRANICZNYCH

Od 2 maja, mieszkańcy No­
wej Huty będą mogli korzy­
stać z kasy biletów kolejo­
wych do krajów demokracji 
ludowej. Będzie tu można na­
bywać także miejscówki i 
bilety sypialne. Będzie to du­
żym udogodnieniem dla osób, 
wyjeżdżających za granicę, 
dotychczas bowiem sprawy te 
załatwiane były w „Orbisie" 
krakowskim.

Planuje się również wpro­
wadzenie wymiany 
krajów demokracji, 
kiem Jugosławii i 
Radzieckiego.

dewiz do 
z wyjąt- 
Związku 
bg

W maju — Dni Oświaty
Z okazji Dni Oświaty, 

Książki i Prasy Dom Kultury 
HiL organizuje we wszystkich 
swoich placówkach szereg cie­
kawych imprez. Rozpoczną się 
one w placówce przy uL Ma­
jakowskiego 2, Salonem Lite­
rackim (3 maja o godz. 18.30), 
ponadto przewidziane tu są 
takie imprezy, jak: „Tadeusz 
Różewicz" — spotkanie litera­
cko-teatralne, w wykonaniu 
aktorów scen” krakowskich, 
spotkanie z Wiktorem Woro­
szylskim, Jerzym Harasymo­
wiczem, K. T. Toeplitzem — 
red. tygodnika „Kultura”. 
Planuje się również imprezę 
pt. „Polska na łamach prasy 
światowej”, z udziałem re­
dakcji „Forum”.

W Ognisku Młodych ZDK 
odbędzie się spotkanie z jed­
nym z krakowskich pisarzy, 
przewidziany jest także kier­
masz książek.

Kilka ciekawych imprez 
organizuje DMH. M. in. spot­
kanie z red. J. Walawskim, z 
redakcją „Dziennika Polskie­
go", pn. „Jak powstaje gaze­
ta", z jednym z pisarzy.

Dla najmłodszych Ognisko 
Dziecięce ZDK planuje kon­
kurs czytelniczy pt. „Dzieci 
bohaterami książek”, w pla­
cówce tej zorganizowana zo­
stanie ciekawa ekspozycja pt. 
„Pisarze dzieciom". (bg)

• OGŁOSZENIA DROBNE®

SKRADZIONO legitymację u- 
bezpleczenlową PZU na nazwi­
sko Monika PUCHALAK, zam. w 
Nowej Hucie, os. Kolorowe 16/4.

Józefa GAWEŁ, zam. w Nowej 
Hucie, os. Na Skarpie ogłasza za­
gubienie świadectwa ukończenia 
Zasadnicze] Szkoły Zawodowej.

Wiosna w Nowej Hucie

— I jak tu, sąsiadko, budzić się z zimowego snu w dob­
rym humorze... BYS. R. LENECH

Jak informuje nas Wydział 
Zatrudnienia Prezydium 
DRN w ub. roku zatrudnie­

nie wzrosło o 2.600 osób w sto­
sunku do roku 1965 i wynosi­
ło pod koniec 1966 r. — ponad 
70 tys. osób. Najwięcej zatru­
dnionych jest w przemyśle 
hutniczym (ponad 31 tys.) a 
następnie w budownictwie (o- 
koło 17,5 tys.).

Nadal wysoka jest fluktua­
cja w poszczególnych przed­
siębiorstwach. Zjawisko to w 
znacznym stopniu zmniejszyło 
się w Hucie im. Lenina. Zna­
czną stabilizację zatrudnienia 
przewiduje się w bież. roku. 
Planowany wzrost zatrudnie­
nia (około 2 tys. osób) nastąpi 
mtiiiiiiiittiiiiiiiiiniiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiHitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinn  

postępu rewolucji technicznej 
i rewolucji socjalnej, która 
się u nas dokonuje. W kraju 
ludzi uczących, się ogromna 
jest rolą bibliotek. W 1939 ro­
ku byliśmy jednym 3 kra­
jów Europy, które nie miały 
ustawy bibliotecznej, obecnie 
jest dość powszechna sieć bi­
bliotek.

Szczególnie żywą, kontrower­
syjną dyskusję toezono wokół 
sprawy malarstwa abstrakcyjnego. 
Zadawano sobie również pytanie: 
skąd taka kariera malarstwa pry­
mitywnego?

Dyskutanci mówili o niedostatku 
obiektów kulturalnych w Nowej 
Hucie (bibliotek, domu kultury, 
szkoły muzycznej), buntowali się 
przeciwko preferowaniu sportu 
przed kulturą objawiającym się i w 
większych nakładach i gorliwszej 
propagandzie i obejmowaniu pro­
tektoratów nad sportowymi im­
prezami przez znane osobistości.

temu spotkanie działaczy kul­
turalno-oświatowych z kie­
rownikiem wydziału kultury 
KW PZPR tow. Władysławem 
Lorancem. Było to jedno z cy­
klu tego rodzaju spotkań, po­
święconych sprawom polityki 
kulturalnej. Polityki zarówno 
w stosunku do twórców jak 
zasobów kulturalnych. Troska 
o społeczny los dóbr kultury, 
ich upowszechnianie, ich do­
stępność dla całego społeczeń­
stwa jest sprawą najistotniej­
szą — powiedział tow. Loranc. 
Jak najszerzej pojęta kultura 
jest niezbędnym warunkiem

Z udziałem blisko 150 dele­
gatów odbyła się ostatnio VI 
Konferencja Partyjno-Eko- 
nomiczna Nowohuckich Za­
kładów Gastronomicznych, 
poświęcona ocenie działalno­
ści przedsiębiorstwa za rok 
ub. oraz wysunięciu wniosków, 
które w przyszłości pozwolą 
na jeszcze lepszą pracę.

W 1966 r. zrobiono znaczny 
krok naprzód w działalności 
przedsiębiorstwa. Dużym suk­
cesem jest fakt, iż właśnie 
NZG zajęły w ub. roku I 
miejsce we współzawodnictwie __  _
między.. Drzcd.sieblorstiyftpii rzając kącik dietetyczny w

I
_ . . rxnM Zadaniem Prezydium i przy-
Po sésil DK1N szłego Zespołu do spraw koor- 

J dynacji czynów społecznych
Podjęte na ostatniej sesji 

wnioski z pewnością przyczy­
nią się do rozwoju akcji czy­
nów społecznych na terenie 
dzielnicy, do wzmożone, pra­
cy mieszkańców, do lepszej 
organizacji pracy. W tym ce­
lu planuje się m. in. powoła­
nie w Radzie zespołu, koordy­
nującego czyny społeczne. 
Sprawa ta jest bardzo ważna. 
Wielu dyskutantów dawało 
przykłady braku koordynacji 
pracy w zakresie czynów spo­
łecznych. W szeregu wypad­
kach istnieją dobre chęci mie­
szkańców i aktywu społeczne­
go, występują natomiast tru­
dności z zaopatrzeniem w po­
trzebne materiały, narzę­
dzia itp.

W uchwale zobowiązano 
również Prezydium do utwo­
rzenia zawodowego aparatu 
do spraw realizacji i progra­
mowania czynów społecznych. 
Aby akcja ta mogła się pra­
widłowo rozwijać, musi ist­
nieć perspektywiczny plan 
czynów na kilka lat naprzód.

lizowanie istniejącego już 5- 
letniego perspektywicznego 
planu czynów, służącego jako 
podstawa do opracowywania 
planów rocznych.

Wśród wielu obiektów, bu­
dowanych w czynie społecz­
nym. szczególnie dużo uwagi 
poświęcono na Sesji projekto­
wi budowy świetlicy w os. 
Centrum A. Może dlatego, że 
nie ujęto jej w harmonogra­
mie prac na rok bież., a prze­
cież prace wstępne są już wy­
konane, komitet dysponuje 
znacznymi środkami finanso­
wymi, jest projekt, kosztorysy 
itp. Konieczna jest pomoc 
władz dzielnicowych. Mamy 
nadzieję, że Komitet ją otrzy­
ma. (bg)

ożywi 
PBM

W połowie czerwca 
się ośrodek wczasowy 
Nowa Huta w Kobylegródku, 
kiedy przybędą tu pierwsi 
urlopowicze. Obecnie trwają 
przygotowania do przyjęcia 
gości. W tym roku planuje się 
zorganizowanie 6 turnusów 
dla około 750 pracowników 
przedsiębiorstwa i ich rodzin...

Obecnie ośrodek liczy 37 
domków oraz pawilon, liczący 
8 „mieszkań”, wybudowany w 
ub. roku. I w tym roku pla­
nuje się wzniesienie 1 lub 2 
pawilonów mieszkalnych. 
Przede wszystkim myśli się o 
budowie pawilonu do celów 
sanitarnych, z prysznicami, 
ciepłą i zimną wodą itp.

Ośrodek jest cobrze wypo­
sażony w sprzęt sportowo- 
wodny. Posiada około 15 ka­
jaków, 6 kanadyjek, 5 rowe­
rów wodnych, kilka łodzi. W 
bież, sezonie sprzęt ten po­
większy się o kilka jednostek 
pływających. Projektuje się 
również budowę pomostu nad 
jeziorem.

Podobne prace, mające na 
celu przygotowanie obiektu

Sprawy 
zatrudnienia

jedynie w przedsiębiorstwach 
usługowo-handlowych i prze­
myśle terenowym.

Dane resortu zatrudnienia 
za rok ub. wykazują dalszy 
brak męskiej siły roboczej, 
przy jednoczesnych rezerwach 
kobiet, poszukujących pracy. 
Zagadnieniem tym zajmowano 
się szczególnie w ciągu ub. ro­
ku, w wielu wypadkach, gdy 
to było możliwe, kobiety zaj­
mowały stanowiska „typowo

męskie". Zmian takich doko­
nano w ponad 300 przypad­
kach.

Wydział Zatrudnienia zaj­
mował się również proble­
mem chałupnictwa na terenie 
dzielnicy, zatrudnieniem mło­
docianych, organizowaniem 
kursów szkoleniowych dla ko­
biet nie posiadających zawo­
du. W ten sposób kilkadziesiąt 
kobiet, przeszkolono w za­
wodach: operatora sprzętu 
lekkiego i malarza pokojowe­
go. Po uzyskaniu kwalifikacji 
kobiety te otrzymały zatrud­
nienie w PBM Nowa Huta.

Osobom chwilowo pozosta­
jącym bez pracy (jedyni ży­
wiciele rodzin) Wydział wy­
płacił w ub. roku 51 zapomóg, 
na łączną kwotę 27 tys. zł. Po­
ważne zadania stoją przed 
wydziałem w roku bież. W 
dalszym ciągu prowadzona 
będzie kontrola polityki ka­
drowej w poszczególnych za­
kładach praćy. W jeszcze 
większym stopniu planuje się 
przeciwdziałanie wysokiej do­
tychczas fluktuacji; kierowa­
nie kobiet do właściwej pracy, 
organizowanie kursów szkole­
niowych, odpowiednie zatru­
dnianie absolwentów szkół za­
wodowych.

Są to tylko ogólne zamierze­
nia wydziału na rok bież., ich 
realizacja przyczyni się w du­
żym stopniu do poprawy sta­
nu zatrudnienia w Nowej 
Hucie. m

NZG - najlepsze w Krakowie
gastronomicznymi Krakowa. 
Ta ocena pozytywna dotyczy 
szeregu dziedzin. M. in. osią­
gnięto doskonałe wyniki w za­
kresie rentowności (wszystkie 
lokale NZG są rentowne), w 
100 proc, wykonano wskaźnik 
wydajności pracy.

Podniosła się w znacznym 
stopniu jakość usług. Wpro­
wadzono szereg udogodnień 
dla konsumentów, np..stW3-

■
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W PBM przed latem

„Wisła”, wprowadzono 
asortymenty potraw w 
lokalach itp. Wiele u- 
poświęcono podnoszeniu 

produkcji, poważne

rest. 
nowe 
wielu 
wagi 
jakości 
kwoty wydano na zabezpie­
czenie maszyn i urządzeń, któ­
re w placówkach Nowej Huty 
są znacznie bardziej nowo­
czesne i wydajne, niż w loka­
lach innych dzielnic Krakowa.

Wysunięte na konferencji 
wnioski pozwolą na uspraw- 

.. ..wato ..¿arzgdzatua. 
przedsiębiorstwem , rozbudo­
wę. siec! zakładów, ’dalszą po­
prawę pracy i podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych pra­
cowników itp. M. in. pod 
adresem Prezydium DRN skie­
rowano wnioski o rewindyka­
cję lokalu gastronomicznego 
„Krakowianka", spełniającego 
obecnie rolę świetlicy oraz o 
przydzielenie lokalu, obecne­
go sklepu monopolowego przy 
barze „Bachus", celem po­
większenia tego zakładu. W 
zamian rezygnuje się z po­
mieszczenia, zajmowanego o- 
becnie przez sklep „Frykas".

Wnioski te, podobnie jak 
szereg innych, zostaną rozpa­
trzone przez kompetentne 
czynniki. Podjęte na konfe­
rencji uchwały z pewnością 
przyczynią się do jeszcze lep­
szej działalności NZG, którym 
— z okazji zajęcia I miejsca — 
szczerze gratulujemy... r.

(bg)

dla wczasowiczów, przebiega­
ją w ośrodku kolonijnym w 
Lanckoronie. Najmłodsi goście 
przybędą tu 24 czerwca. W o- 
kresie 3 turnusów bawić bę­
dzie około 400 dzieci. (bg)

Z notatnika obserwatora
JAK DOJECHAĆ*

Tak już jest, że lewa stro­
na kombinatu, licząc od cen­
trum administracyjnego, ma 
o wiele więcej tramwajów i 
w ogóle łatwiejszy dojazd do 
pracy, niż prawa. Tym razem 
są to skargi pracowników 
ZMO, który został usytuowa­
ny właśnie po tej drugiej stro­
nie. Mianowicie w związku z 
przebudową linii tramwajo­
wej, co z kolei wiąże się z 
budową walcowni-slabing, za­
chodzi potrzeba uruchomie­
nia dodatkowych autobusów 
komunikacji wewnętrznej w 
hucie dla dowozu pracowni­
ków ZMO.
- Sprawa jest bardzo

CO W TYGODNIU?
KINA

Świt godz.. 15.45, is.oo i 20.15 — 
od 8 do 9 bm. „Człowiek z kara­
binem” produkcji radź, dozwoio- 
ny od lat 14; od 10 do 15 bm. 
„Marysia i Napoleon” produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16: od 14 
do 28 bm. „Boccaęlo 70” produk­
cji włoskiej, dozw. od la.t 18.

ŚWIT Mała sala godz. 15. 17 I
19.15 od 9 do 12 bm. „Piekło 1 
niebo” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16; od 18 do 16 bm. „Pe­
chowiec na prerii” produkcji 
USA, dozw. cd lat 12.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 1
20.15 od 5 do 9 bm. „Ściana cza­
rownic” produkcji polskiej, do­
zwolony od lat 14; od 10 do. 12 
bm. „Stazione Termin!" prpduk- 
cjl włoskiej, dozw. od lat 16; od 
13 do 16 bm. „Gamoń” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14...

Światowid Mała sala godz. 
15.00, 17.00 1 19.15 od 8 do 11* bm. 
„Gdzie jest generał" produkejf 
polskiej, dozw. od lat 12; od 12 
do 15 „Wielki skok" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i
20.15 od 6 do 8 bm. „Wyprawa 
siedmiu złodziei" dozw. od lat 14; 
od 9 do 12 bm. „Chłopiec z dwu 
światów” produkcji duńskiej, do. 
zwolony od lat 7; od 13 do 15 
bm. „Pieczone gołąbki” produk­
cji polskiej, dozw. od lat 14.

KOLOROWE od 8 do 9 bm. 
„Nieprzyjaciel u progu” produk­
cji radzieckiej, dozw. od lat 11, 
od 10 do 12 bm. „Historia współ­
czesna” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 14, od 14 do 16 bm. „Dzwo­
nić — Nocthslde 777" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 14.

BALLADYNA od 8 do 9 bm. 
„Umarli milczą" -II seria,' produk­
cji NRD, dozw. od iat 16, od 12 
do 13 bm. „Miłość jednej nocy” 
produkcji rumuńskiej, dozw. od 
lat 16, od 15 do 16 bm. „Nieprzy­
jaciel u progu”, produkcji ra­
dzieckiej, dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY
8 bm. godz. 19.15 „Zygmuntow- 

skie czasy” — premiera, 9 bm. 
godz. 19.15 „Zygmuntowskle cza­
sy", 10 bm. teatr nieczynny, 11 
bm godz. 18.00 „Zygmuntowskie 
czasy", 12 bm. godz. 11.00 „Żółta 
szlafmyca”, 14 bm. godz. 19.15 
„Zygmuntowskie ezasy”.

ZDK HiL,

S. iv”godz." 18.30 —’ filmy krBT- 
kiego metrażu „Rodzina ’człowie­
cza” 1 „Maluch", 11. IV godz.
19.30 — wieczór teatralno-mu­
zyczny. Pokaz współczesnej, kom­
pozycji w programie Zespołu 
M W-2, 13. IV godz. 18.30 — z 
cyklu „Piękno języka polskiego" 
wykład dr Z. Siatkowskiego pt. 
„Wielkość 1 niewola dawnej pol­
szczyzny”, 14. IV godz. 18.30 — 
wieczór wspomnień, organizowany 
przez koło ZBoWiD HIL. Spot­
kanie byłych- więźniów obozów 
koncentracyjnych.

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL OS. MŁODOŚCI
10. IV godz. 18.30 — spotkanie z 

cyklu .Technika pomaga człowie­
kowi”,' 11. IV godz. 18.30 — Klub 
Młodego Turysty — „Z plecakiem 
po kraju cz. I”. Mówi mgr Sta­
nisław Pagaczewski, 13. IV godz.
18.30 — Impreza ' rozrywkowa — 
„Wszystkie drogi prowadzą na 
tamten świat". Występ kabaretu 
„Morda” UJ, 14. IV godz. 18.39 
— spotkanie Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego. Film prod. franc. 
„Piramida ludzka". Dyskusję pro- 
yradzi K. Kwinta.

PROGRAM TELEWIZJI
OD 8 do 14 BM.

SOBOTA
9.55 Biologia dla ki. VI, 10.30 

„Płynne złoto" film fab. prod. 
USA, 16.15 Program dnia i ty-

Awizujemy ją w myśl postu­
latów naszych Czytelników z 
ZMO, którzy oczekują ha po­
myślne rozwiązanie swoich 
trudności komunikacyjnych.

MOWA DO LAMPY
Po co w dniu 4 bm. świeciły 

się lampy uliczne w Alei Le­
nina w godzinach przedpołud­
niowych (około 10.30)? Osz­
czędność prądu obowiązuje 
także na Wiosnę, o czym nie 
trzeba przypominać tym, któ­
rzy o taką oszczędność dbać 
powinni z Urzędu. 

DLACZEGO TAK MAŁO*
Chwaliliśmy nowohuckie Za- 

pilna... kłady Mleczarskie za otwar-

godnia, 16.40 „Wychowanie fizycz­
ne naszycli dzieci", 16.55 Wiado­
mości, 17.05 „Konkurs pięciu mi­
lionów", 18.05 „Po szóstej”, 18.43 
„Dlugouchy"— film prod. węgier­
skiej, 19.00 „Wieczorne rozmowy”, 
19.70 Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.00 
„Płynne złoto" — film fab., 21.25 
Dziennik TV, 21.40 Wiadomości 
sportowe, 22.00 Festiwal piosenki.

NIEDZIELA

8.20 Politechnika TV, 70.00 „W 
pięćdziesiątą rocznicę Rewolucji- 
Październikowej", 10.53 Siadami 
kapitana Cooka, 11.45 Wiadomości,
11.55 PKF, 12.05 Poranek muzycz­
ny. 12.43 Film z serii „Czarowni­
ce", 13.10' ‘Przemiany, 13.35 „Piór-, 
kiem i węglem", 14.00 „Krysia 
bezimienna” — Teatr TV, 15.13 
Teleplastikon, 15.50 „W autobusie” 
nowela-filmowa, 16.25 Sprawozda­
nie sportowe, 17.10 Teatrzyk Jad­
wigi Rutkowskiej, 17.40 „Ludzie 
i zdarzenia”, 18.00 Portrety, 19.03 
„Klub Profesora Tutki”, 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV, 20.00 
„Złodziej z Tibidabo” film prod. 
franc., 21.43 Niedziela Sportowa.

PONIEDZIAŁEK

16.35 Kronika, 16.55 Wiadomości, 
17.00 Film z serii: „Przygody Ga- 
piszona”, 17.10 „Zwierzyniec do­
mowy" ode. I, 17.30 „Trudne dro­
gi nowoczesności*’, 17.35 Kino 
krótkich Filmów, 18.25 „Eureka",
18.55 „Gawędy o współczesności",
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 „Od Kaukazu do Tień-Sza- 
niu", 20.20 Teatr Telewizji: „Żoł­
nierz Królowej Madagaskaru",
21.50 „Na półkach księgarskich", 
22.00 Film kr./metr., 22.15 Dzien­
nik TV.

WTOREK

10.55 Język polski dla klas X,
11.30 „Uwaga, uwaga nadchodzi" 
— film dokum. prod. poi. o. Wiet­
namie, 15.20 Program dnia, 15.23 
Przysposobienie rolnicze, 16.00 PO­
LITECHNIKA TV, 17.00 Wiadomo­
ści, 17.05 „Młodzi wynalazcy”, 17.20 
„Zapraszam na wtorek wieczór”,
17.50 Telekram, 18.00 „Giełda pio­
senki", 18.35 „Próby”, 19.00 „Przy 
samowarze”, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.00 „Program mu­
zyczny”, 20.40 „Uwaga, uwaga 
nadchodzi" film dok., 21,20 „Mały 
profesor” — nowela filmowa, 21.45 
„Panorama literacka”, 22.25 Dzien­
nik TV.

ŚRODA

9.55 Fizyka dla klas VI, 10.55 
Wychowanie obywatelskie dla 
kia? VIII, 11.30 „Po drugiej stronie 
jńurfl*.’”füj6' tęl. prod. USA, 
lr.lO^PrógrańiŚnW, 16.23 „Przy­
pominamy, 'radzimy”, 16.35 PKF, 
16.45 Kronika, 16.55 Wiadomości, 
17.00 „Pan Półka 1 Spółka", 17.20 
„Nie tylko dla pań", 17.45 „Sezon 
już trwa”, 18.10 „Sylwetki X Mu­
zy", 18.40 Wszechnica TV, 19.20 
Dobranoc, ' 19.30 Dziennik, 20.00 
„Kontrowersje”, 20.20 „Po drugiej 
stronie muru” — film, 21.10 „Świa­
towid", 21.40 Fragmenty spekta­
kli z Ogólnopolskiego Festiwalu 
Teatrów Małych Form.

CZWARTEK

9.55 Historia dla klas VIII, 10.55 
Język polski dla klas V, 16.10 Pro­
gram dnia, 16.15 TV kurs rolni­
czy, 16.45 „Wahadło" film prod. 
CSRS, 16.55 Wiadomości, 17.00 Ki­
no Ptyś, 17.15 -Dla młodych wi­
dzów. 17.35 Z cyklu: „Medale i 
detale”, 17.55 „Kwadrans zaga­
dek”, 18.10 „Wiosna w pączkach",
18.30 „przegląd muzyczny”, 19.00 
„Kwadrans o sztuce”, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 „8 
godzin w obiektywie”, 20.25 Teatr 
Kobra: „Annabella”, 21.35 Wszech­
nica TV, 22.05 Dziennik TV.

PIĄTEK

9.00 „Koniec naszego świata" 
film fab. prod. poi., 12.45 Dla klas 
I „Orzeł Biały”, 16.50 Program 
dnia, 16.55 Wiadomości, 17.00 „Miś 
z okienka”, 17.15 „Pisarska przy­
goda Haliny Snopkiewicz”, 17.30 
„Przygody Robinsona Crusoe",
17.55 „Wieczory antyczne", 13.25 
„Wielokropek”, 18.45 „Poligon",
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 Kronika, 20.15 „Koniec nasze­
go świata" fiim, 22.45 Dziennik

cie kilku kiosków na terenie 
dzielnicy, w których można 
nabyć jogurt, śmietanę, róż­
ne sery. Ale dlaczego w 
czynnym już kiosku na po­
czątku Al. Lenina jest tak 
skromny asortyment tych ar­
tykułów? Np. w dniach 3 i 4 
bm. można tam było kupić 
tylko serki topione, jogurt 
oraz śmietanę.

A takie dobre są słodkie 
serki śmietankowe o smaku 
kakaowym. Nabywcy pytają 
się także o mleko kondenso- 
wane, słodzone (w tubkach), 
którego w sklepach nabiało­
wych nie ma. Powiadamiamy 
o tym Dyrekcje Zakładów 
Mleczarskich w nadziei, iż i 
tym razem będą chciały pójść 
klientom na rękę, uzupełnia­
jąc asortyment w wymienio­
nym kiosku. ik
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W radioklubie LOK
uroczyste zakoń- 
telewizorów, zor- 
Radioklub LOK. 
dużym powodze-

OSTATNIO odbyło się 
czenie kursu napraw 
ganizowar.ego przez 

Kurs ten cieszył się bardzo 
niem. ukończyło ęc 14 słuchaczy, pracowni­
ków Huty im. Lenina. Wykłady na kursie 
prowadzili świetni fachowcy, m. in mgr inż 
Piotr Nitecki, mgr inż. Andrzej Pelczar, An­
drzej Boryński. Całością kierował szef Ra- 
dioklubu Ludwik Nowak. Na kursie zapoz­
nano się szczegółowo z budową aparatów

radiowych i telewizyjnych, z naprawą osaz 
obsługa tego sprzęta Wykładane były takie 
przedmioty jak: materiałoznawstwo, mierni­
ctwo radiotechniczne; elektrotechnika, bhp 
i prace warsztatowe. Kurs trwał 5 miesięcy, 
obejmował 250 godzin lekcyjnych. Przy c- 
kazji chcieliśmy podkreślić, że LOK prowa­
dzi również krótkie kursy radiowe i telewi­
zyjne oraz krótkofalarskie. Kursy dłuższe 
zaś. 5-miesięczne, zaczynają się w każdym 
kwartale

„STAZIONE TERMINI” 
REŻYSERIA: VITTORIO DE 

SICA
PRODUKCJA: WŁOSKO- 

AMERYKAŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

10—12 BM.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

Egzamin z prac warsztatowych zdaje Jerzy Pyrek — pracownik 
HiL. Komisji egzaminacyjnej przewodniczy kpt. Wiesław Skinder— 

kier. Wydz. Łączności ZW LOK.

Przygotowanie do egzaminu ustnego. Zdenerwowanie — 
wielkie, gdyż kursanci dobrze są obeznani z przedmiotem

A oto egzamin składa Eugeniusz 
Niemczyk. Egzaminuje Andrze.i 

Boryński.

Film „Stazione Termin:” 
zrealizowany przed 13 laty, 
był — jak to dzisiaj wiemy — 
dziełem zwrotnym w twór­
czości wyoitnego neorealistv 
włoskiego Vittorio De Siki. 
Był to bowiem pierwszy jego 
film noszący na sobie wyraź­
ne piętno kompromisu, próby 
oogodzenia ideałów realizmu 
włoskiego i charakterystycz­
nej dla produkcji Hollywoodu 
ucieczki od realizmu. Obraz 
powstał głównie za pieniądze 
oroducenta amerykańskiego 
Davida O’Selznicka i bvł 
oierwsza praca De Siki w 
służbie wielkiej międzykonty- 
nentalnei spółki włosko-ame- 
-ykańskiej.

Z początku nic nie zapo­
wiadało owego kompromisu. 
Film powstał przecież bezpo­
średnio po wielkiej serii De 
Siki (..Dzieci ulicy”. ..Złodzie- 
ie rowerów”. ..Cud w Medio­
lanie” i „Umberto D”). Współ­
autorem scenariusza bvł tu 
w dalszym ciągu nieodłącz­
ny neorealistyczny partner De 
Siki — pionier tego kierunku. 
Cezare Zavattlnl. Pierwotnie 
film ..Stazione Termini” miał 
być polemiką z absurdalnością 
iednego z najbardziej jaskra­
wych anachronizmów obycza­
jowych współczesnych Włoch

Nie ma dla nich żadnych „tajemnic" w elektronice. Przeważnie 
odpowiedzi na piątkę.
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Kącik filatelistyczny

Ryby egzotyczne
W tych dniach weszła do 

obiegu nowa seria znacz­
ków polskich pt. „Egzo­

tyczne ryby”. Seria ta składa 
się z dziewięciu znaczków o 
wartości: 5, 10, 40. 60 i 90 gr 
oraz 1.50, 4.50, 6.60 i 7.00 zł. 
Na znaczkach przedstawiono 
niektóre gatunki ryb żyjących 
w morzach południowych. Są 
to okazy o j^iezwyklyćTi 
kształtach i ubarwieniu.

— z ustawa zakazującą prze­
prowadzania rozwodów. TaK 
więc, spodziewano się dzieła, 
które poruszy doniosły pro­
blem społeczny, znajdują .y 
się na linii szlachetnego hu­
manitaryzmu przesycającego 
poprzednie utwory Dc Siki. 
Stało się inaczej. Kłopoty fi­
nansowe zmusiły jednak twór­
cę „Umberta D” do szukania 
partnera, a ambicje Davida 
O’Selznicka, z którym się 
związał były innego rodzaju. 
P'zeprowadził on zasadnicze 
zmiany w scenariuszu i na- 
r’ucił wykonawców głównych 
ról — swoja żonę Jennifer 
Jones oraz ..kasowego” Mont­
gomery Clifta. O ile zabieg 
pierwszy — przeróbka scena­
riusza. okazał się brzemienny 
w skutki i sprawił, że po fe­
stiwalu w Cannes film okre­
ślono jako „historię holly­
woodzkiej miłości”, c tyle pro­
pozycje aktorskie uratowały 
film od całkowitej klęski, a 
według niektórych krytyków, 
pozwoliły nawet na stworze­
nie dzieła o dużej wartości, 
choć zgoła innego od pier­
wotnie zamierzonego. Zwraca­
no m. in. uwagę, że w ..Sta­
zione Termini” De Sica zbli­
żył się do ideału Zavattinie- 
go w zakresie kształtowania 
czasu filmowego, nadając wy­
darzeniom filmowym 
czas ich trwania 
stości.

Film powstał 
nocy, w całości
dworca kolejowego zbudowa­
nego przy starożytnych ter­
mach rzymskich i noszącego 
nazwę Stazione Termini. Ze 
względu na duży ruch pasa­
żerów.
realizować 
do godz. 7 
dżinach, w 
nieczynny, 
dałó się De‘ Siće 
Nie śtiWlftyr obra­
zu fcrytyćżńó-śpoleczńegó, ale 
dał widzom interesujące stu­
dium psychologiczne, nasu-

wające skojarzenia z głośnym 
..Spotkaniem” Davida Lean*.

realny
w rzeczywi-

w ciągu 65 
na terenie

zdjęcia można było 
trlko od północy 
rano. tzn. w go- 
których

To realne tło u- 
uratować.

był on

PRIM A-APRIL’SOW A 
SPRAWOZDAWCZOŚĆ

Jak wynika z informacji 
kół zbliżonych do Działu 
Inwestycji — jeden z pra­

cowników huty, entuzjasta 
racjonalizacji znany z błyskot­
liwego dowcipu, przekazał te­
le fonogramem do IH polece­
nie sporządzenia sprawozda­
nia na temat: „Ilość wniosków 
inwestycji przedsiębiorstwa w 
ramach postępu technicznego 
w latach 63-66 i za I kwartał 
67".

Telefonogram nadane do za- 
inter^owa^ych 1 kwietnia. W

samo prima-aprilisowe połu­
dnie. Przywykli do skrupulat­
nego wypełniania wielu ta­
kich analiz, statystyk i spra­
wozdań pracownicy IH wzięli 
je sobie mocno do serca. Po­
waga z jaką potraktowali po­
lecenie nasuwa przypuszcze­
nie, że ginie w narodzie po­
czucie humoru na rzecz bez­
krytycznej sprawozdawczości.

A swoją drogą znając upo­
dobania do rozdymania biu­
rokracji „Głosik" sądzi, że nie 
była to Syzyfowa praca. Przy­
da się trud włożony w prima­
aprilisowe opracowanie — je­
śli nie na I półrocze, to niej 
chybnie na koniec roku. I bę­
dzie wtedy jak znalazł.

BR

Satyra w prasie

Pobożny S*m ...
(Rysunek A. Grozewa z bułgarskiej gazety „Trud")

„BOCCACIO 70” 
REŻYSERIA:

FEDERICO FELLINI 
i CEZARE ZAVATTINI 

PRODUKCJA: 
WŁOSKO-FRANCUSKA 

KINO: ..ŚWIT”, 14—18 BM
..Boccacio 70” — prawdopo­

dobnie dzięki prestiżowi jed­
nego z czołowych włoskich 
producentów i zaangażowa­
nych przez niego najwybit­
niejszych scenarzystów, reży­
serów. operatorów, kompozy­
torów filmowych i aktorów — 
dal początek wciąż jeszcze 
narastajacei fali filmów no­
welowych. W swej pierwotnej 
wersji film składał się z czte­
rech nowel. Dwie nowele, któ­
re ujrzymy na polskich ekra­
nach. są w swoim charakte­
rze może najbardziej zgodne 
z duchem „Dekamerona”, 
podstawowego dzieła wymie­
nionego w tytule wielkiego 
włoskiego pisarza XIV '»leku 
— Giovanniego Boccacia (po­
stępowy krytyk włoski Ugo 
Casiragni nazwał film „Deka- 
meronem neokapitalizmu”).

Niewątpliwą atrakcją fil­
mu jest udział w nim takich 
gwiazd ekranu, jak Anita 
Ekberg i Sophia Loren. (dr)

Co czytać?
„Afryka” — Drugie wyda­

nie pracy popularno-encyklo- 
pedycznej o kontynencie afry­
kańskim.

W. P„ cena 55 zł.
Zbigniew Stolarek — „Po­

dróż do wielkiego patata" — 
Drugie wydanie (poprawione) 
książki o Wietnamie. Napisa­
na na podstawie osobistych 
obserwacji autora. Zawiera 
liczne zdjęcią.

Iskry, seria ..Naokoło świa­
ta", cena 20 zŁ

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA MIKROKRZYZÓWKA
Poziomo: 7. monarcha, 8. pora 

urlopów i wczasów, S. żelazo za­
wierające od 0,5 do 20 proc, węg­
la, 10. zbudowanie sieci elektry­
cznej w jakiejś miejscowości, 11. 
boski napój a nie nektar, 13. 
krótka rozprawa zabarwiona sub­
iektywizmem autora, 13. pióro-

Poziomo: 1. kandydat na mę­
ża, 5. mąż Penelopy, ». król burz 
i wiatrów, 13. przesadnie naboż­
na. 11. jeden z kontynentów, U. 
półwysep na półnoey Europy, 15. 
zwierzę albo tytuł utworu Sła­
womira Mrożka, 1«. imię popu­
larnej autorki powieści kryminal­
nych. 1S. góralskie ognisko, 2«. 
współbrzmiące połączenie kilku 
dźwięków, 23. silny, gwałtowny, 
najczęściej krótkotrwały stan u- 
czuciowy, 2«. specjalista, 21. naj­
większe pasmo górskie zachodniej 
części Ameryki Pd., 30. wyznaw­
ca idei, 32. wzór, wykrój, modła, 
33. 1/2 rektora. 3-1. kraina hist. 
w pn. Hiszpanii, 35. człowiek no- 
pędliwy, gwałtowny.

Pionowo: 1. zbiór przepisów 
prawnych, 2. symbol Krakowa, 
3. trwa 3 miesiące, 4. żona Kro- 
nosa a matka Zeusa, 5. o tej z 
kl. Ib dowiesz się z audycji że­
lowi«., 4. eórka Cnrie-Sklodow- 
skiej. 1. uczta pogrzebowa. 8.

drapieżnik z rodziny psów, ży- 
wiąey się głównie padliną, 12. 
zwijany śledź, 14. dawny miesz­
kaniec Meksyku, 15. jeden ze 
zmysłów, 17. jaskinia, 18. wirowy 
taniec. 21. „biała śmierć”, 22. sto­
lica jednego z naszych zagłębi 
węglowych, 24. wrażenie, skutek, 
25. srebrna moneta rozpowszech­
niona w Europie w XV—XIX w., 
28. chorobowy „płaszczyk” na 
migdalkaeh, 23. ryba wód stoją­
cych, 31. zabawa, 32. narty.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 12
WYLOSOWALI:

1. Tomasz Słysz, N. Huta, ot. 
Willowe 25/1; 2. Maryla Węgier­
ska, N. Huta, os. Sportowe 28/14; 
3. Stanislaw Dziadowiee, N. Hu­
ta, os. Krakowiaków 2/3; 4. Bo­
lesław Kukułka, N. Huta. os. Na 
Stolcu 44/31; 5. Maria Skobel, N. 
Huta. os. Młodości 8.

pusz, czub z piór na hełmie, 
czapce.

Pionowo: 1. nosisz tam bieliz­
nę/ 2. syrena samochodu. 3. dę­
ty drewniany instrument muzy­
czny z klapkami, 4. zbieg niez­
godnych, sprzecznych okoliczno­
ści, interesów, zasad, 5. zapusty, 
6. poddasze.

Rozwiązania zadań prosimy nad­
syłać na adres redakcji do dnia 
14 kwietnia br. Wśród autorów 
prawidłowych rozwiązań redak­
cja rezlotuje nagrody w postaci 
bonów książkowych.
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ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 13

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. kilka, 5. burza, 8. 

Niger. 9. taksa, 10. argot, 11. no- 
net, li lampa. 15. Edyta, 18. o- 
statki, 31. apel, 23. auto, 23. Ka­
merun, 27. Dakar, 29. panna, 32. 
Katar, 33. manko, 34. argon, 35. 
Narew, 38. norma. 37. Antek.

pionowo: 1. kśtel, 2. lokum, 3. 
ananas, 4. agonia, 5. bratek, 5. 
rugby, 7. astma, 13. ampla, 14. 
polka, 10. Diana, 17. tytan, 19. 
tom, 20. tur, 34. Arkona, 25. E- 
stera, 2«. uprawa, 27. demon, 28. 
konar, 30. Nogat, 31. Asnyk.

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. konto, 0. Aurora. 

7. kret. 3. erotoman, 11. piłka, 12. 
aromat, 17. ORS. 20. gra. 21. real.

22. drop, 23. gang, 24. pens, 25. A- 
rarat.

Pionowo: 1. atu, 2. korek, 3. 
NATO, 4. ORMO, 5. wrzawa, 8. 
era, 10. targ, 12. iloraz, 14. order, 
15. Marna. 10. top. 13. Ren, 19. 
saga, 24. pas.

WIROKRZYŻÓWKA
Kołowo: 1. karambol, 2. mono­

plan, 3. luminarz, 9. zawodnik, 
10. kryminał, 11. probierz, 17. pe­
ryskop, 18. wodospad, 19. spelun­
ka. Poziomo: 4. asan. 5. okaz, 12. 
opał, 13. mróz, 20. yard, 21. orka. 
Pionowo: 6. Bona, 7. Lear, 8. A- 
zor, 14. Nike, 15. NATO. 16. Ezop.

„GŁOS NOWEJ HUTY". A. 
dres redakcji: Huta łm. Leni­
na. Telełony: bezpośredni — 

428-93. przez centralę HiL 401-00 
401-20, wewn 41-83 tred. od­

powiedzialny). 55 61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Praso­
wa w Krakowie, ul. Wielopo­
le 1. R-51


